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O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
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Od Wydawnictwa.
Dla felietonu „Nowej Reformy** pozyskaliśmy 

*lw& cenne utwory powieściowe, które niewąt­
pliwie z żywą radością powitane będą przez na­
szych czytelników.

Pierwszym z nich jest powieść współczesna 
Stanisława P r z y b y s z e w s k i e g o  pod tyt. 
„Bziecf nędzy", której drak rozpoczniemy w 
pierwszej połowie kwietnia b. r. — drugim po-
2 5 J L 2 * I T  Z n ł .a y .s k i « 8:o p .t .  .Profesor 
Butrym , który zamieścimy po ukończenia powie- 
ści „Dzieci nędzy-. v

Nie wątpimy, że pozyskanie dzieł dwóch tak 
wybitnych pisarzów polskich, odpowie życzeniom 
szerokich kół czytelników „Nowej Reformy*.

Poza wymienionemi dziełami posiadamy w tece 
znaczny zapas drobniejszych utworów noweli- 
staC-znych i felietonów artystyczno-literackich 
piorą Macieja Wierzbińskiego, Tad. Konczyń- 
®kiogo, Władysława Maleszewskiego, Gustawa 
Olechowskiego, Heleny Filochowskiej, Maryi 
Baczyńskiej, Mieczysława Smolarskiego i w. i ,  
któremi przeplatać będziemy stały felieton po­
wieściowy.

W dziale krytyki literackiej, naukowej i ar­
tystycznej zamieszczać będziemy, prócz stałych 
felietonów sprawozdawczo-krytycznych, prace 
prof. T. Grabowskiego, C. Jellenty, Anatola 
"Krzyżanowskiego, dra E, Woronieckiego [i in­
nych.

Nowe ustępstwa 
Austryi.

Kraków, 26 marca, 
w .Anstryi z Czarnogórą, który jeszcze 
rmoM budził wielkie obawy wśród — opty- 
mistow na punkcie metod i siły polityki au- 
scryackiej, już w poniedziałek został załatwio* 
z? J*. sP°sób pozornie sensacyjny, w rzeczywi­
stości zaś zupełnie naturalny. Austrya nie co- 
p ę ła  się wprawdzie przed Czarnogórą, jak to 
twierdzą złośliwi, ale przed Rosyą, co zawsze 
jest dyshonorem mniejszym.

Okazało się mianowicie, że równocześnie 
2 energicznemi notami do Cetynii, które po­
parto demonstracyjnem wysłaniem dwóch dy-

w okolice M t i w l  na ^aajiewry 
6wnfcczmi- zwróccmu si« flo Petersburga* „ i

tą  bardzo łagodną. Hr. Berebtold zawiadomH 
mianowi we Sazonowa, że Austrya z^adza aie 
n a  p r z y ł ą c z e n i e  D i a k o w y  d o ° S e r b i i  

Za cenę tego ogremnego ustępstwa na rzecz 
Serbii i Rosyi gabinet petersburski udzielił hr. 
Berchtoldowi swej wysokiej protekcyi wobec 
„gabinetu" — c9tyńskiego, który też w nocie 
swej onegdajszej zgadza się na wypuszczenie 
części ludności cywilnej w Skutari i na do­
puszczenie wicekonsula austryackiego do udzia­
łu w śledztwie z powoda zabicia ks. Palicza* 
ale zaznacza z naciskiem, że czyni to nie ze 
względu na żądanie Austryi, ale korząc się 
przed wolą — mocarstw...

Co do wypadku ze „Skodrą", to rząd cetyń- 
ski kategorycznie zaprzeczył, jakoby w San 
Giovanni di Medua władze czarnogórskie do­
puściły się na kapitanie i załodze tego statku 
jakiegoś gwałtu. Równocześnie zaś rząd austrya- 
cki oświadczył, że „gdyby się jeszcze raz coś 
podobnego powtórzyło" to postąpi — energi­
cznie...

Po zrzeczeniu się Diakowy przez Austryę, 
reunion londyński ustalił już północną i połu­
dniowo-wschodnią granicę Albanii. Wiadomo, 
że ta  granica omija Diakowę, Prizrent i Ipek, 
czyli, że stworzona przez Austryę Albania po­
zbawiona została swoich miast najważniejszych 
i dwóch trzecich ludności rdzennie albańskiej... 
Niezawisła Albania będzie zat9m ograniczona 
niemal wyłącznie do wybrzeża Adryatyku, zaj­
mując wąski pas ziemi między jnorzem a naj- 
wyższem pasmem Alp albańskich. Naturalne 
warunki egzystencyi i rozwoju takiego państwa 
będą też tak bardzo nieszczególne, że dziś już 
można zapytać, czy warto było wydawać tyle 
setek milionów i dezorganizować tak grunto­
wnie własne życie gospodarcze, jak to uczyniła 
Austrya, aby w rezultacie dopiąć utworzenia
takiej Albanii?

Świadomość, że na Ballhausplatzu zrobiono 
najgorszy interes, utorowała sobie drogę do pra­
sy wiedeńskiej, szczególniej pod wrażeniem osta­
tniej klęski dyplomatycznej, którą poniosła Au­
strya w zatargu swoim z Czarnogórą.

W  świątecznym numerze swoim „Reichspost" 
wystąpiła z listem otwartym „do pewnej eksce- 
lencyi", pod którą należy rozumieć hr. Berch- 
tolda, zarzucając mu wprost, że pcha Austryę 
do zguby, że nie ma własnego sądu, ale ulega 
wpływom pewnego tajnego doradcy, podobnie 
jak to było z hr. Mensdorfem, również mini­
strem spraw zagranicznych przed rokiem 1866.

Inne pisma wymieniły wprost tego tajemni­
czego a fatalnego doradcę hr. Berchtolda. Ma 
nim być jeden z szefów sekcyjnych minister­
stwa spraw zagraniczuych, któremu zarzucają 
wręcz moskalofilstwo.

Dla tego, kto zna prasowe stosunki wiedeń­
skie, wystąpienia te muszą mieć wielkie zna­
czenie symptomatyczne. Świadczą bowiem do­
wodnie, że nawet najbardziej od rządu zależne 
czynniki tracą już cierpliwość i uległość wo­
bec niesłychanych eksperymentów hr. Berch­
tolda.

Dalecy od wszelkich rozżaleń i roztkliwień 
patryotyczno-austryackich, musimy jednak stwier­
dzić, że istotnie działalność tego ministra zaj­
mie najciemniejsze karty dyplomatycznej hi- 
storyi Austryi. Brak planu, chwiejność i wręcz 
niezrozumienie rozgrywających się wypadków 
nigdy jeszcze w dyplomacyi austryackiej nie 
złożyły się na rezultat tak opłakany, jak ten, 
który przyniosła polityka hr. Berchtolda. Kon­
sekwencje jego ciężkich błędów przetrwają 
z pewnością nietylko jego samego, ale także 
i źródła dzisiejszej jego władzy i ogromnem 
brzemieniem spadoą na państwo i jego ludność, 
tem niezuośniejszein, że niema żadnych wido­
ków, aby błędy te kiedykolwiek mogły być
poprawione.

Biuletyn
dnia dzisiejszego.

(Tel. „N. Ref.")

Wiedeń, 26 marca.
(Likwidacya sporu austro czarnogórskiego. — Porozumie­

nia oo do granio Albanii. — Skutari.)

L i k w i d a c y a  s p o r u  a u s t r o - c z a r n o -  
g ó r s k i e g o  p o t r w a  ze w z g l ę d ó w  f o r ­
m a l n y c h  j e s z c z e  k i l k a  dni .  Wymaga

ZllSinunt H i M i i
(Teodor Tomasz Jeż) 

na 9 0  rocznicę urodzin.
Jeden z ostatnich przedstawicieli bojującej 

Bolski emigracyjnej, żołnierz i tułacz za spra­
wę narodową, powieściopisarz talentu pełen 
i zasługi, najczcigodniejszy chorąży sztandaru 
demokracyi polskiej Kościuszkowskiej, Zygmunt 
Miłkowśki obchodził w dniu 23 b. m. dziewięć­
dziesiątą rocznicę urodzin. Z czcią i miłością 
zwracają się z powoda niezwykłej tej daty 
oczy Polski całej do jednego z najwierniejszych 
jej synów, co wśród burz i-zawieruchy dziejo­
wej niósł wysoko sztandar orła polskiego, gdzie 
tylko rozlegał się szczęk walki o niepodległość 
ludów. Gdy umilkł poszum burzy po roku wio- 

umilkły echa wielkich wojen 
, a Węgrzech * na w okresie między

l 8? 3. r?kien? uJ3 ł do pióro i wzbo- 
a ®̂ wiadczeniami tułaczego żywota snuł 

t o ™ - & ^bokich myśli swoich i twórczej fan- 
Wi/A, WCle!ając w d^ g i  poczet utworów po- 
roo-n ,?W u •. ktdre Postawiły imię jego w sze- 
^ gu najwybitniejszych, najzasłużeńszych i naj­
poczytniejszych pisarzy polskich. Wśród tej 
£ 3f? ’ .w  j hyl zawsze wiernym swojej

la  diczasT  £ l° gramr ’ .odzywał £i« ° sn ao czasa jak  wielki strażnik skarbu naro­
dowego cznjny na każde drgnienie b a ro m Z . 
politycznego, nasłuchujący prądów nurtujących 
wśród młodzieży polskiej trójzaborowej, zawsze 
młody, zapałem i miłością dla sprawy narodo- 
wej przepojony.

W historyi tułaczego żywota Polski emigra­
cyjnej w okresie lat dwudziestu od 1£46 do 
1866 roku postać Zygmunta Milkowskiego wi­
dnieje jako jasny typ pełnego wiary, nieustra­
szonego w czynie bojownika, typ będący wskrze­
szeniem tradycyj kresowego rycerstwa polskie­

go, owiany promiennym ideałem społecznego 
dobra. Mroźny powiew rzeczywistości tłumił 
wielokrotnie rycersko-romantyczne porywy mło­
dzieńczego i męskiego wieku potomka kresowych 
rycerzy, stawiając go w pełnej przygód wędrówce 
życiowej nad krajem przepaści i dając mu po- 
znać całą okropność nędzy żywota. Ale tułaetwo 
wśród gorączkowej pracy dla sprawy narodo­
wej w najróżnorodniejszym charakterze zahar­
towało ducha i ciało wielkiego patryoty-pisarza 
i otworzyło mu na drugą połowę żywota żmud­
ną drogę pracy pisarskiej, w której spożytko­
wał przedziwnie krwawy znój ciężkiego żywota.

Z głębin sharŁownego ducha sypał przez pół 
wieku przeszło skarby myśli, uczuć i wrazen 
wcielając je w mnogie księgi, z 4kt(5ryci}„ j}aJ 
stępne pokolenie uwiło ma wiemec zasiugi i 
chlubnego uznania. Jak  tytan pracy s t a _ 
dziele uobywatelania kraju obok Kraszęwsk e- 
go, Orzeszkowej, Prusa, Sienkiewicza, ą c 
myśl jego innemi kroczyła często torami, mia a 
zawsze wspólny z tymi wielkimi nauczycielami 
narodu cel na oku: miłość, szczęście i przyszłość 
ojczyzny polskiej.

Olbrzymi dorobek truda życiowego i krwa­
wej tułaczki Jeża będzie dla całych pokoleń 
rzadkim przykładem ofiarnej walki dla umiło­
wanych ideałów Polaka, co w dobie porozbioro- 
wej wśród przewrotów dziejowych drugiej po* 
łowy XIX wieku nie stracił wiary w przyszłość 
Ojczyzny. *****

Nie mniejszy plon pisarski, jakim obdarzył 
piśmiennictwo po latach tułaczki, zamieniwszy 
oręż na pióro — stawia go w rzędzie najzasłu­
żeńszych pisarzy narodowych, którzy wiarą du­
cha, skrzepionego doświadczeniami ciężkiego 
żywota, krzepili naród i wychowywali idące po­
kolenia w duchu nowożytnych ideałów demo­
kratycznych, Dwóch tych tytułów starczy, aby 
Zygmuntowi Miłkowskiemu zapewnić wdzięczną 
i chlubną pamięć w narodzie.

Każda niemal z epok porozbiorowego życia

tego śledztwo w sprawie okrętu „Skodra" i za­
mordowania ks. P a  l i  ca. PÓłurzędowe informa- 
cye wciąż jeszcze przesiąknięte są tonem gro­
źnym i zaznaczają, że ąustryacki poseł w Ce­
tyni śledzić będzie z całą uwagą dalszy ciąg 
układów. Gdyby ich wynik zawiódł, monarchia 
zastrzeże sobie dalsze kroki. Poseł austryacki 
w Cetynii nie. przyjął*też noty protestującej u 
rządu czarnogórskiego przeciw naruszaniu neu­
tralności przez Austryę, wystosowanej do wszy­
stkich mocarstw, a więc i do Austryi.

PółurzędoWnie potwierdzono dalej, że Czarno­
góra zgodziła się na dopuszczenie reprezentanta 
Austryi, jako katolickiego mocarstwa opiekuń­
czego do udziału w śledztwie w sprawie przy­
musowego n a w r a c a n i a  k a t o l i k ó w  a l ­
b a ń s k i c h  na prawosławie i w s p r a w i e  
z a m o r d o w a n i a  ks.  P a l i c a .  Półurzędowe 
informacje donoszą jednak, że Czarnogóra za­
mierza powołać do tego śledztwa także zastęp­
ców innych mocarstw, dodając, że Austrya nie 
ma nic przeciw obecności bezstronnych i na 
zaufanie zasługujących świadków urzędowania 
zastępcy katolickiego mocarstwa opiekuńczego.

W końcu zaznaczają półurzędownie, że w oko­
licach Diakowy zaszło znowu wiele faktów 
przymusowego nawracania katolików na prawo­
sławie.

W związku z powyższemi wypadkami stoi 
p o r o z u m i e n i e  ^ mo c a r s t w  co d o g r a n i e  
A l b a n i i  n a  p ó ł n o c y  i p ó ł n o c n y m  
w s c h o d z i e .  Na zasadzie tego porozumienia 
n a s t ą p i  k r o k  m o c a r s t w  w C e t y n i i  
z ż ą d a n i e m  z a n i e c h a n i a  o ę z e n i a  
S k u t a r i .  Pólurzędownie zapewniają, ze krok 
ten jest jednym z warunków, pod któremi Au­
strya zrezygnowała z przynależności jadowy 
do Albanii. „Reichspost" w telegramie o rzyma- 
nym późną nocą donosi, żo k ró1  M i k o ł a j ,  
i d ą c  za  r a d ą  R o sy i, w s t r z y m a ł  o s t r z e ­
l i w a n i e  S k u t a r i .  Przyjęć6 przez Austryę 
fomuły rosyjskiej: Z a  S k u t a r i  D i a k ó w  a, 
r o z p l ą t a ł o  w s z y s t k i e  t r u d n o ś c i  i p o ­
s u n ę ł o  s p r a w  ę p o k o j  n z n a e  z n i  o n a ­
p r z ó d .

Dyakowa dla Czarnogóry?
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Londynu: 

Dyakowa przypadnie w u d z i a l e . Cz a r n o g ó r z e  
a n i e  S e r b i i ,  a to w zamian za ustępstwa 
w Sandżaku na rzecz Serbii.

Głos fra n c u s k i
Parni Temns" pisze o kroku a u s t r o - węgier-

* Ł T c ' . i S z s
szcze, jakie zaaczeniemają a ustrva reguła-ty w ^ ^ u s r ch PO = ę , A ^ . a j ^  . 
je sprawę Łkutari s . gerbom gwoją sjł(5) 
daje odczuć Czarn° ^ . }a gw(5j protektorat nad 
a oprócz tego CP0 stało się bez
Albanią i Prestl \  nrzy pomocy Wioch, sprzeciwu, a nawet przy P

Mowa Asąuitha.
. , m  T.hie gmin oświadczył premier
Londyn. W s kilkakrotnię, stwierdzo-

A s ę a i t h  — JaK J _______ _ _ _ _ _

•B wcielenie w jednej postaci, 
f-olski miaia s w ^  ereiediaio się w danym 
na losach kt^r ^nj a Zygmunt Milkowski był 
okresie życio naro . dija)ań j nadziei wol- 
taką postacią g1". '  f  1846 pielgrzym i tu- 
noSciowych rors r  0j C2;yZna polska bez- 
iacz przez; pół• w • wi!m^ skazany na tuta- 
domny, wyzuty^ . cWodzje p0 wszyst-
czkę, pę^ony dtófviadczył na losachwła- 
kich kątach Eu Py.bliższej ro(,2ilły nędzy ży-
S“y. Tednego z braci mu rozstrzelali Moskale 

drugiego zesłali na daleką póiuoc, 
on sam w poszukiwaniu rozwiązania proble­

mu niepodległościowego, przemierzył stopą swą 
całą niemal Europę od Kijowa do Budapesztu, 
od Szumli do Konstantynopola, Londynu i bo ­
nowy, z płomienną w sercu nadzieją, z mewy- 
gasła w duszy tęsknotą za ojczyzną, której 
I w te  do dziś dnia dla niego zamknięte. Z wiel- 
kiei pleiady polskich postaci emigracyjnych uosa- 
b a acych nieszczęsną dolę narodu, Zygmunt Mi - 
S t i  to iu i ostatńia najczcigodniejsza reli­
k t  z którą wiąże się pamięć wypadków nie­
m a l rflłeffO stulecia-

Lr,m ant Miłkowśki urodził się w dniu 23 
ria. 1824 r. na Podolu we wsi Saraceji nad 

TJniastrem. Dziad jego był chorążym w wojsku 
tnściuszkowskiem, ojciec Józef był poruczni- 
tLm  woisk księstwa warszawskiego i brał u- 
S  w kampanii 1809 i 1812 roku. Po ukoń­
czeniu szkół początkowych i gimnazyalnych w 
MiAmirowie a kursów akademickich w Odessie, 
udał się Zygmunt w r. 1847 do Kijowa dla konty­
nuowania studyów na wydziale matematycznym. 
Tu zaskoczyły go echa] dążeń wolnościowych, 
jakie w przededniu wiosny ludów 1S48 r. elek­
tryzowały całą Europę. Pociągnięty podmuchem 
porywów wolnościowych i wieściami o fermen­
cie w Galicyi, przekradł się Miłkowśki przez 
granicę — d<> Galicyi, nie przeczuwając, że mu 
już nigdy nie będzie danem oglądać swojej 
ściślejszei ojczyzny.

no — że Anglia nie jest zobowiązaną przez ja­
kieś tajne, parlamentowi nieznane układy, do 
wzięcia udziału w wojnie. Inaczej powiedziaw- 
wszy, gdyby wybuchła wojna między państwa­
mi europejskiemi, nie ma żadnej nieogłoszonej 
umowy, któraby ograniczała woiność parlamentu 
i rządu i przeszkodziła mu w powzięciu swo­
bodnej decyzyi, c z y  A n g l i a  ma  w z i ą ć  
u d z i a ł  w w o j n i e ,  czy n ie . Jak  będzie uży- 
tą|armia i flota, gdy rząd i parlament postano­
wiły wziąć udział w wojnie, o tem ze zrozu­
miałych powodów nie można naprzól mówić.

Przedłożenia oojskoae ue Francy!.
(Tel. „N. Ref.*)

Paryż. (Ag. Havasa). Oświadczenie rządu, zło­
żone w Senacie i Izbie podnosi, że rząd utrzy­
muje przedłożenie wniesione przez rząd poprzed­
ni o t r z y l e t n i e j  s ł u ż b i e  w o j s k o w e j  
o r a z  o k r e d y t a c h  w o j s k o w y c h .  Oświad­
czenie podnosi konieczność tych ustaw dla obro­
ny narodowej. Rząd będzie się starał wzmocnię 
jedność wśród republikanów. Rząd uważa za 
możliwe pogodzić przyjętą przez senat „zasadę 
większości" ze sprawiedliwą reprezentacyą 
mniejszości. Rząd będzie się starał rozwijać 
szkołę świecką, a także dbać będzie o to, aby 
kredyt kraju był utrzymany.

Co do k o n f l i k t u  b a ł k a ń s k i e g o  za­
pewnia oświadczenie, że rząd będzie działał w 
tym kierunku, aby konflikt na Bałkanie nie 
naraził na szwank pokoju.

W Izbie otworzono dyskusyę nad oświadcze­
niem rządu po której przyjęto 225 głosami prze­
ciw 162 porządek dzienny, wyrażający zaufanie 
rządowi.

Paryż. Okoliczność, że Izba posłów przyjęła 
d e k l a r a c y ę  r z ą d u  co do ogólnej polityki 
225 głosami przeciw 162 głosom, p r z y  ab-  
s t y n e n c y i  202 p o s ł ó w ,  przemawia zatem, 
że n o w y  g a b i n e t  B a r t h o u  n i e  ma  do­
t ą d  p o t r z e b n e j  i niezawodnej w i ę k s z o ­
ś c i  w I z b i e .  .

f c P Mt ó l W J .  M » i f .
Bukareszt, 22 marca.

Zamęt polityczny wzmaga 8*ę. W ypadki do 
niosłe mnożą się. Oryentacya coraz tradniejsza.

Zabójstwo króla greckiego wywołało ta  ogro­
mne oburzenie. W pierwszej chwili zaraz pu­
szczono pogłoskę, iż mordercą jest Bułgar.

To charakteryzuje napięcie polityczne i ro­
snącą nienawiść ku Bułgarom. Nie ma rzeczy 
tak złej, o którąby tu Bułgarów nio posądzano. 
Na pomyślne załatwienie sporu w Petersburgu 
już nie liczą, a w każdym razie gotują się — 
nie uzaać wyroku. Poseł Ghika pracuje nad 
Newą energicznie, ale dziś, jutro stanie tam 
Dauew, zręczny i zachwały. Zaczną się starcia 
dyplomatyczne, które wzmogą tylko wzajemną 
nienawiść.

Skłonić obecnie Rumunię, by się  ̂wyrzekła 
Sylistryi, nikt chyba nie potrafi. Śmierć króla 
greckiego pomaga Rumunii.

Nie wiem, czy utrzyma się podejrzenie, iż za­
bójstwo było natchnione przez fanatycznych 
Bułgarów myślę ta  o pewnej ich grupie, nie 
o narodzie, o grupie,’która już cały szereg mor­
derstw politycznych ma na sumieniu — ale nie

ulega wątpliwości, iź ta śmierć zmieni stosunk. 
na Bałkanie bardzo, na niekorzyść Bułgarówi

Król Jerzy był mężem doświadczonym, wy­
trawnym, kochał swój naród gorąco, cierpiał 
nad jego niedolą, uginał się nieraz pod ciężarem 
wspomnień poprzedniej wojny z Turcyą — ale 
bądź co bądź wiele sam już czynił go bardziej 
skłonnym do zgody, do spokoju, do nieprzece- 
niania sił i nieprzeciągania struny. Następca 
jego, Konstanty, wychował się wśród innych 
warunków. Chciał być wodzem i nie powiodło 
mu się w czasie pokoju. Uusunięto go z czoła 
armii i tylko Venizelos uratował wówczas poło 
żenie, a prawdę mówiąc dynastyę. Już niechęt 
narodu przeciwko księciu Konstantemu tak była 
wzrosła, iż król myślał o porzuceniu Grecyi 
wraz z całą rodziną. Rozpoczęto reformy^woj­
skowe, a bardziej jeszcze polityczne, Venizelos 
okazał się arcymistrzem i pomimo żywych wspo­
mnień krwawych prześladowań Greków, za­
mknięcia wszystkich szkół, zrabowania kościo­
łów w Bułgaryi, doprowadził do politycznej 
zgody i do wspólnego działania przeciwko Turcy i.

Książe Konstanty wypłynął. Zapał narodowy 
ujął w karby wojskowej dyscypliny i z duń­
ską systematycznością i wytrwałością szedł na­
przód. Powodzenie zdobyło mu serca dawniej 
niechętnych, dało sławę, nauczyło jak obchodzić 
się z narodem greckim, ażeby mieć jego popar­
cie i łaskę. Król Konstanty nie zapomni nauki, 
nie zapomni tej chwili, w której Grecy wypę­
dzili z armii wszystkich książąt. Będzie pilnie 
badał puls narodu i trzymał się polityków, 
którzy na uczuciach patryotycznych się opierają, 
zapał podtrzymują i idą z prądem chęci czy 
niechęci.

Wśród tych prądów góruje nienawiść ku Buł­
garom i pragnienie zgody przedewszystkieir 
z Turcyą.

Na ziemiach bułgarskich dla Greków życia 
nie masz — w Turcyi dorobili się olbrzymich 
majątków, tam ich żyje 6 do 8 milionów, tam 
pracy owocnej pełno, tam, właśnie teraz w chwili 
rozkładu, otwierają się nowe pola zdobywania 
bogactw. Zbliżenie się granic greckiej i bułgar­
skiej zbliża nową na Bałkanie — wojnę.

Przypominam, iż w ciągu długoletnich zatar­
gów pomiędzy Bułgarami i Grekami w Macedo­
nii, Serbia stała zawsze po stronie Greków. 
I ona nienawidzi Bułgaryi i nie zapomniałf 
Śliwnicy i Pirotu.

Na chwilę wybuchu zatargów na Bałkanie 
liczy Rumunia. Wtedy i  osa policzy się z Buł- 
gaiyą — a porachunku tego pragnie!

Gzy do tego czasu uda się utrzymać Rumu­
nię przy boku trój przymierza ?

Trójprzy mierze nie zbyt wysoko się dźwignęło 
w czasie dyplomatycznych targów ostatnich cza­
sów i nie błysnęło siłą oręża. Walka o Rumu­
nię przeniesiona dziś do Petersburga, tam się 
rozstrzygnie jej przyszłe stanowisko w koacer 
cie europejskim.

Ale w Petersburgu zamęt wielki panuje, a 
zdaje się, że gotuje się jeszcze większy.

Sprawa posła austro-węgierskiego hr. Thurna- 
Yalsassiny ciekawie się zapowiada.

Czy istotnie uczynił coś bez wiedzy hrabiego 
Berchtolda? Wobec bardzo wątpliwej lojalności 
dyplomacyi rosyjskiej trudno rzecz osądzić. — 
Mozę przyjazne słowa, natchnione pragnieniem 
podoju, wzięto za formalne oświadczenie? A zre- 
sztą hr. Thurn jest posłem i miał prawo po- 
wiedzieć kilka słów, nie czekając na dyktando 
z Ballhaus-platzu, tem bardziej, iź należy do 
niewielu dyplomatów, cieszących się -ogromnem

Rozpoczął się żywot tułaczy, którego bogate, 
pełne wspomnień i nieprawdopodobnych często 
przygód ustępy, rozrzucił Jeż później w swych 
„Wspomnieniach". Nie doczekawszy się wybu­
chu powstania w Galicyi, Miłkowśki w towa­
rzystwie dwunastu ochotników udał się na Wę­
gry, gdzie właśnie rozpoczynała się walka. — 
W oddziale polskim uczestniczył w bitwach pod 
Aradem, Solnokiem, Taplo Biczke, Isaszeg, Nagy 
Szarlo, Szegedynem i Temeszwarem i z proste­
go żołnierza dosłużył się stopnia porucznika. Po 
skończonęj kampanii przeszedł z całą legią pol­
ską i oddziałami włoskiemi do Serbii i Turcyi. 
Internowany w Szumli spędził tam rok jako je­
niec, poczem, po uzyskaniu zezwolenia na wy­
jazd, oparł się dopiero w Anglii. Tu po srogich 
dziewięciu „dniach głodu" znalazł wreszcie pra­
cę i nawiązawszy stosunki z kolonią polską, 
wszedł w skład „Centrafizacyi". W roka 1851 
wyruszył w interesach projektowanej wciąż re- 
wolucyi europejskiej do Mołdawii. Nie do­
czekawszy się rewolucyi, spędza lat kilka na 
Bałkanie, studyuje stosunki poładniowej Sło­
wiańszczyzny i zbiera materyał, który później 
tak świetnie zużytkował w długim cyklu powie­
ści z dziejów ludów bałkańskich.

W połowie 1858 roku powraca Miłkowśki do 
Paryża, zostaje członkiem „Centralizacyi", bie­
rze udział w akęyi politycznej przygotowaw­
czej i wreszcie po wybuchu powstania 1863 r. 
wyrusza na wschód. W Tulczy formuje oddział 
złożony z 250 wychodźców polskich i na roz­
kaz rządu narodowego usiłuje przedostać się 
z tym oddziałem jako pułkownik z nominacji 
rządu przez terytoryum rumuńskie na Ukrainę. 
Zatrzymany przez wojska rumuńskie, stacza 
zwycięską potyczkę pod Kostangalią, ale później 
otoczouy przeważającemi siłami, zostaje rozbro­
jony, Oddział poszedł w rozsypkę, a Miłkowśki 
znalazł się w Galicyi, skąd niebawem przez wła­
dze austryackie odstawiony został do Bawaryi.

Odtąd przez przeciąg całego roku przebywa

Miłkowśki Europę w rozmaitych kierunkach, aż 
wreszcie z żoną (z domu Wróblewską, pojętą w 
roku 1862 w Galicyi), osiada w Belgradzie na 
przeciąg lat czterech. W  jesieni 1866 przenosi 
się do Brukseili, a stamtąd do Lozanny, gdzie 
otwiera zakład naukowy, który go ostatecznie 
na znaczne naraził straty materyalne. W roku 
1877 zamieszkał w Genewie, skąd około roku 
1901 przeniósł się do Zurychu i Rapperswylu, 
a po kampanii, stoczonej w obronie muzeum 
Rapperswylskiego, którego był kontrolerem, wy­
cofawszy się z wiru polemiki, osiadł przed nie­
dawnym czasem w Lozannie. W roku 1900 na 
zaproszenie Polskiego Związku w Ameryce od 
był podróż do Stanów Zjednoczonych, która 
była jednym szeregiem ,̂ tryumfów i owacyj dla 
zasłużonego patryoty i pisarza.

W to czynne, ruchliwe i pracowite życie wpla­
tała się złotą nicią działalność publicystyczna 
i powieściopisarska T. T. Jeża. Rozpoczął ją  
w roku 1856 na szpaltach wydawanego we Lwo­
wie „Dziennika literackiego" zajmująco pisane- 
mi wrażeniami podtytułem: „Wyjątki z parnię- 
tników włóczęgi" oraz korespondeneyami do 
„Gazety watszawskiej". W tym też czasie po­
jawiła się pierwsza powieść o podkładzie spo­
łecznym „Wasyl Hołub", w której talent przy­
szłego powieściopisarza zajaśniał pełnią swych 
cech charakterystycznych i w. której autor dał 
silny wyraz swym społeczno-politycznym prze­
konaniom o podkładzie demokratycznym. Pro­
gramowi, naszkicowanemu w „Wasylu Hołubię", 
Jeż pozostał wiernym w całej swej późniejszej 
działalności. Snuje go też dalej w powieściach 
„Haudzia Zahornicka", „Historya o praprawnu- 
ku i prapradziadku", „Pierwsze Boże przykaza 
nie", „Sprawa ruska w Galicyi", „Pani komisa­
rzow i, „Wnuk chorążego", „Dyplomacya szla* 
checka“ i w. i.

Osobny cykl stanowią powieści historyczno 2, 
dziejów Polski i Słowiańszczyzny, w których 
talent pisarski i bogactwo fantazyi Jeża rozwi-
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sanfaniem monarchy. Stosunki „słowiańskie" zna 
dobrze, był kilka lat posłem w Sofii, w czasie 
tworzenia się * carstwa". Zaa sieci rosyjskie i 
umie ocenić ich moc. Zwolennik pokoju, uczyni 
niezawodnie to, co dla utrzymania pokoju było 
k o n i e c z n e .  Z Sofii usunął się w zacisze do 
mowę, gdyż, chociaż młody jeszcze, odczuwa pe 
wne znużenie w służbie dyplomatycznej, z pô  
woda przytępionego słuchu. Nie można przemil­
czeć, iż widok dwóch głuchoniemych córek musi 
przygnębiająco na niego działać.

Na żądanie cesarza objął ważny posterunek 
w Petersburgu. Ma przy boku radcę hr. Czer­
nina, który również słnżył w Sofii, a następnie 
w Bukareszcie — zna więc wartość spraw bał­
kańskich doskonale.

Jeżeli więc hr. Thurn uczynił coś dla uzy­
skania pokoju, to uczynił to niezawodnie dlate­
go, iż inaczej tego pokoju zapewnić nie było 
można. W  każdym razie należy zaznaczyć, iż 
hr. Thorn jest jednym z najuczciwszych dyplo­
matów i tak szczerze oddany idei pokoju, jak 
monarcha, który go swem zaufaniem darzy.

Kto będzie następcą hr. Thurna?
Bardzo możliwe, iż książę Fiirstenberg, obecny 

poseł w Bukareszcie, dyplomata bardzo ceniony, 
a tem cenniejszy obecnie, że zna stosunki ru­
muńskie, zna sprężyny, które ku przyszłej woj­
nie mogą służy 6 i zna już stąd działalność Ro­
sji.

Rosya pcha się znowu ze wszech sił ku Bał- 
kanowi.

Oto najnowsza wiadomość. Dotąd posiadał 
rząd rosyjski 65 proc. akcyi rosyjskiego To w. 
żeglugi na Dunaju i udzielał mu 5 milionów ru­
bli rocznej subwencyi. Obecnie zakupuje resztę 
akcyi, by zagarnąć cale, nieoplacające się przed­
siębiorstwo dla celów politycznych. To towarzy­
stwo, to droga Rosyi kn państwom bałkańskim, 
to środek panowania na Dunaju, dostarczania 
broni, amunicyi, ludzi — słowem znakomity gro­
dek atakowania Austro-Węgier od południa.

Hylistrya nabiera z każdym dniem większego 
znaczenia, a decyzya Rumunii, po czyjej stanie 
stronie, zaważy wielce na szali politycznej.

Es.

echo z winy DaUsfcie].
(W Skutari wszjstko dobrze.— Ogłoszenie Albanii nie­
zależnej.— Ogólne braterstwo.— Żniwo śmierci w Czar- 
nogóize. — Parowiec „Skodra“ a „jus Kngariae". — No­

wa kronika okrucieństw).

Wychodząca w Cattaro „Korespondencya al­
bańska" donosi: Posłaniec malisorski, który 
wśród ogromnych niebezpieczeństw przedostał 
się do Cattaro, przyniósł/ następujące sprawo­
zdanie ze Skutari, mające datę 13 b. m. „Na­
dzieje Czarnogórców i Serbów co do upadkn 
twierdzy naszej nie prędko się spełnią. Zarówno 
załoga, jak ludność pełne są entuzyazmu i nikt 
nie myśli o poddaniu się. Środków żywności i 
amunicyi jest poddostatkiem.Malissorowie przy­
bywają przez dolinę Drinu, gdzie niema nie­
przyjaciółmi przynoszą do miasta żywność. Brak 
tylko soli i nafty. Znaczna część zapasów nafty 
spłonęła, zapalona przez wybuchające pociski 
nieprzyjacielskie. Brak równie opału. Natomiast 
bydła rzeźnego i mięsa posiadamy w dostatecz 
nej ilości.

„Chrześcianie i muzułmanie żyją w brater­
skiej zgfoJzfe. Przed sześciu tygodniami dowie­
dziano się w mieście, źe z woli mocarstw po­
wstanie wolna Albania. Burmistrz urzędownie 
ogłosił tę wiadomość. Wśród nieopisanego unie­
sienia nastąpiło proklamowanie Albanii niepod­
ległej. Później wybrany przez ludność komitet 
uchwalił, że stolicą państwa będzie Skutari. 
Przez cały dzień padały strzały z tego powodu, 
na ulicach rozlegały się nieustanne okrzyki:
„Niech żyje wolna Albania! Niech żyje stolica 
Skutari!" Hassan Riza pracuje niestrudzenie. (A 
więc nie został chyba zamordowany, jak to nie­
dawno doniósł wiedeński dziennik „Reichspost". 
Przyp. Red.). Essad pasza jest komendantem 
fortów na górze Tarabosz. Malissorowie i Miry- 
dyci zawarli święty pokój („bessa") i postano­
wili walczyć razem, aż do ostatniej kropli 
krwi".

Inne źródła, pomiędzy niemi „Sttdsiayische 
Korrespondenz", donoszą z czarnogórskiej głó­
wnej kwatery, jakoby stan rzeczy w Skutari 
był rozpaczliwy. W mieście miała powstać pa­
nika, skutkiem ciągłego ostrzeliwania nawet 
dzielnicy europejskiej. Środki żywności są pra­
wie wyczerpane i pomiędzy ludnością cywilną

ma panować głód. Telegram z Cetynii, wysiany niemi dwoje dzieci. W Giulakarze zamęczyli na 
do Cattaro, doniósł, że w Skutari wyleciał w śmierć kobietę ciężarną. We wsi Prosta pewna 
powietrze magazyn prochu czy amunicyi. Jeżeli muzułmauka, której męża Uprowadzono, zastrse- 
w magazynio tym znajdowała się amunicya do [lila 6 kołnierzy serbskich, Z zemsty spalili Ser- 
karabinów, to byłaby to dla załogi strata mniej-[bowie całą wieś; złożoną z 90 gospodarstw, 
sza, gdyż Turcy mają amunicyi tej poddostat
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Żywy Dziennik".
kiem, dzięki dowozowi ze strony Malissorów aż 
do niedawna. Jeżeli jednakże była to amunicya
do dział, to strata byłaby dotkliwa, gdyż tej [
amunicyi nis mogliby dowozić Albańczycy i za- «  , a j »
łoga musiałaby poprzestawać na zapasach, które u my  ̂ ? ? ^ y kata dzIennikarzy krakowskioh ,
znalazły się w twierdzy w chwili rozpoczęcia ™  n Dziennik* w drugie święto
oblężenia przez Czarnogórców. W głównej kwa-I k 9Juocy>okazał się bardzo trafnym. Zafntere- 
terze czarnogórskiej sądzono, źe Skutari padnie J0? * . I  P™ f nosf, która przybyła do nas na 
już w niedzielę, tymczasem twierdza ta trzyma ę J a°pełaili zaś resztę sali Starego Teatru
się dotąd. do ostatniego miejsca — rdzenni Krakowiacy...

Korespondent innego dziennika donosi, że L . W  b«rdz° wesoły, większość „artyku-
Czarnogóra znajduje się u schyłku swoich sił. L 7  . ,)0wiem utrzymana była w tonie pogodnym, 
Nie ma w całym kraju takiej rodziny, któraby !ą n.10 i  »artJkułem wstępnym", który wysnuł na
nie straciła bodaj jednego mężczyzny. tJrzędo” I femf̂  rEanazye wojenne i pokój sbrojny" redak-
we źródła czarnogórskie, nie przeznaczone oczy- S * ° z e p a ń s k i .  Na drcgiem ^iojscu
wiście dla ogółu, podają, że armia czarnogórska I 0<Jczytał bardzo dowcipną 
straciła dotąd 22.000 ludzi. Nie chce się wie-1" 5°. ? Stefana N o w i ń s k i e g o ,  który
rzyć, a jednak cyfra ta jest prawdziwą. Stra- ca 7  8zer®& spraw z bruku krakowskiego, 
szna kontrybucya krwi dla kraju tak małego, Nastąpił punkt kulminacyjny tak świetnie przez 
;iak Czarnogóra. p. Ant. L e u s z y c k i e g o  zredagowanego „Żywego

Jest jeszcze inny fakt, w który me chce sję ^lennika". Na imię mu: J a d w i g a  Mrozow-  
wierzyć, chociaż nie niega on żadnej wątpliwo- 8 J htóra cały swój talent i urok ofiarowała dla 
ści — a mianowicie owa pogarda śmierci, z ja- 0rOzm°łcenja programu. Przyszedł jej w pomoc 
rą Czarnogórcy idą na ziejące ogniem reduty 7 ° ,^  napisawszy przemiły utwór „Markizę" a 

tureckie pod Skutari. Idą ławą i padają poko- ff.kty świ®tlaQ 1 dyskretne dźwięki pianina, przy 
tem, jak koszone zagony zboża. Strasznie krwa- , J 8?  zasiad* prof. Bolesław W a l e w s k i  — 
we żniwo. Złym duchem Czarnogórców jest Ser- z y { - ? Da ca nadzwyczajną. Na estradę, 
bia, która ich pcha do coraz to nowych przed- K® P°dttl0S10™  zasłony, jakby z ram obrazu, wsfcą- 
sięwzięć awanturniczych, ażeby przv ogniu czar- p , ~’r  ̂0Z0wsk8' 7  Przepysznym kos ty umie w 
nogórskim upiec swoją pieczeń. stylu Ludwika XIV i wypowiedziała wiersz, uzu-

Głośną sprawą parowca „Skodra", będącego 8̂ wa Po^mi psłneml wdzięku układane-
własnością węgierskiego towarzystwa „Ungaro- w takt menueta; Huczne oklaski dla znakomitej 
Croata", zajęli się znawcy prawa międzynaro- a*ty k , 11 ubIoneS° aatora pa całej sali bvłv 
dowego, którzy umieszczają w prasie swoje po- 0 ^57  ̂ zachwyconej publiczności,
uczające uwagi. Otóż pociąganie neutralnego P°tem P* Leon W y r w i c z zaprodukował nowe 
okrętu i jego załogi do celów wojennych — 8We mon°i°gb w których rzędzie znalazły się nad 
„jus angariae" albo „droifc- d’angarie" — było 7 yraz sa ,av?f 6. »Przjr ieBŁ:I1 (w mi®jskiej Ka- 
z dawien dawna praktykowane. Okrętów n0U. 8ł® oszczędności, w Ustredni Banka, w kasie tea­
tralnych, oczywiście handlowych, państwa w o -r  3’ na poczcie), dalej debrze znane i zawsze 
ujące niejednokrotnie używały do przewozu z P ^ m n o ^ ą  »Karawa'

swoich wojsk lub materyału wojennego — i to ?*arz * ** .* ^bliczność darzyła p.
przymusowo, wbrew woli komendanta statku. yrwicza :ulemilknącemi 6,blaskamiI, domagając się 
i jiczni znawcy prawa międzynarodowego odma- uaddatków, których artysta me skąpił,

i. ___________ ____ •_ I Da ełns" urzvszfi^t n. Władwalai

(wiek XIX) jestprzynajmniej w naszym , . . . . t * , ,nieznane" bardzo udatneml karykaturami kandydatów, człon-
Bząd angielski wydał ogólne rozporządzenie, komisji teatralnej, popularną postacią sekre- 

ażeby w podobnych wypadkach komendanci !araa t?atru lta: traktowana bjła ze spoko

czytane przez artystę teatru miejskiego p. Nowa*

waż są to rzeczy w rzeczywistości swej niezwykle 
wesołe, nic dziwnego, że bawiono się wybornie.

Utwór K. H. Rostworowskiego „Tanieo szkiele­
tów" ku wielkiemu ubolewaniu komisyi redakcyjnej 
musiał odpaść, albowiem artysta, mający go wypo­
wiedzieć, w ostatniej chwili aawiadomił o swojej 
niedyspozycyi, a aikt inny wyręczyć go nie był 
w stanie.

Dochód z „Żywego Dziennika* jest znaczny.

nęły się w stopniu najwyższym. — Tu należą 
„Dersław z Rytwian", „Za króla Olbrachta", 
„Lech, Czech, Rus", „Uskoki", „Hercog Słowiań­
ski", „Narzeczona Harambaszy", „Żarnica“j „O 
byt", „Dahijszczyzna", ,Rotułowicze".

Na dziejach powstania 1803 roku osnutą jest 
jedna z celniejszych powieści „Za gwiazdą prze­
wodnią", drukowana w „Nowej Reformie".

W ostatnim dziesiątku lat, gdy sterana wie­
kom wyobraźnia pisarza przestała dostarczać 
sędziwemu pisarzowi przędzy do nowych powie­
ściowych utworów, zwrócił się Miłkowski do 
wspomnień przeszłości i spisywać począł swój 
pamiętnik pod tytułem: „Od kolebki przez ży­
cie", w którym opowiada tragiczne i rzewne 
dzieje swej talaczej wędrówki, nacechowane za­
wsze gorąeą myślą obywatelską i najczystszym 
patryotyzmem.

Rola, jaką Zygmunt Miłkowski odegrał w hi- 
8toryi literatury, jest równoznaczną z jego za­
sługami, jako patryoty i obywatela kraju. Ol­
brzymi jego dorobek piśmienniczy, liczący 64 
powieści w stu z górą tomach i kilkanaście to­
mów i broszur pism politycznych, jest trwałym 
pomnikiem obywatelskiej i pisarskiej zasługi 
Zyg. Miłkowskiego.

Niewielu jest w Polsce pisarzy, którzy umieli 
w tym, co Jeż, stopniu, połączyć pierwiastek 
artystycznego wątku powieściowego z utylita- 
ryzmem politycznym i stałością zasad, którzyby 
tak wiernie i konsekwentnie „usąue ad finem" 
utrzymali w ręku sztandar umiłowanej idei z 
wiarą w jej przyszłość i posłannictwo. Za tę 
mocną wiarę, za wytrwałość i znój życia, który 
ma prawo liczyć na plon stokrotny w umysłach 
i sercach, niesie społeczeństwo polskie wstępu­
jącemu w dziewiąty krzyżyk żywota twórcy 
„Wasyla Hołuba" swój hołd powinny w utrwa- 
lonem przekonaniu, że karm jego ducha i przy­
kład jego żywota starczą za dobrą strawę dłu­
gim pokoleniom. W. Pr.

nia okrętu od „droit d’angarie“. Z drugiej stro 
ny należy stwierdzić, że istnieją traktaty, uzna-| cz^tâ .Q pr
jące „jus angariae". Zresztą zasadniczo każdy 7  ^°' ™
okręt handlowy stojący na kotwicy w porcie Drugą część programu rozpoczęła p. Mr o z o w -  
innego państwa, znajduje się pod władzą zwierzch- 7  , Ja zaProj^kowała się jako śpiewaczka,
niczą tego państwa, a jeżeli ten port zostanie Babhcznosó z prawdziwą rozkoszą wysłuchała do- 
zajęty przez nieprzyjaciela, to okręt ów ulega i^^ałej interpretacji kilka pieśni Glacka, Marti- 
władzy wojennej nieprzyjaciela, podobnie jak k f  arŁJstka ze oaczodrobliwością na
wszystkie inne, znajdujące się tam rzeczy, a Mdanie dodała,
nawet osoby. Na lądzie obywatele neutralni L Wiec;zdr zakończy;ła rzecz p. Alama S i*  d l o c
ulegają tak dobrze rekwizycyom, jak obywatele k i e §°  ?a te4mafc ?***
kraju nieprzyjacielskiego. Gdy podczas wojny 8yJ ' .  ̂ naieżał się raczej tytuł: się
francusko-pruskiej w r. 1870/71 angielscy oby- r*daf Qie ływy dennik?* B yło to kapitalne przod- 
watele, mieszkający we Francyi protestowali atawlenl® akc^! °kolo zyskiwania prebgentów, «pi- 
przeciwkó rekwizycyom na rzecz wojsk niemie- san® wProst wiernI® w m yśl bajecznie aplikowa- 
ekieb, protesty ich nie zostały uwzględnione. P0my8[ów stałego naczelnego redaktora dzie
W każdym atoli razie okręt neutralay, ulegając 8;«cia dotychczasowych^ywjch dzieumkdw. Ponie 
rekwizycyi, ma prawo do odszkodowania pie­
niężnego ze strony, która zarządziła rekwi- 
zycyę.

Ciemną a zarazem drażliwą jest sprawa, czy 
marynarze okrętu neutralnego mogą być zmu­
szeni do służby na rzecz jednej ze stron woju­
jących. Dawniej w czasie wojny nie pytano się, 
czy podobna rzecz jest zgodna z prawem mię­
dzy narodo w em. Ale w najnowszych czasach na­
stąpił zwrot w kierunku ustawowego uregulo­
wania tej ważnej kwestyi. Tak zwany „regula­
min haski" o wojnie na lądzie zabrania sta­
nowczo stronom wojującym zmuszania obywateli 
strony przeciwnej do brania udziała w jakiej­
kolwiek akcyi wojennej przeciw swojemu kra­
jowi.  ̂Ta zasada zostanie w przyszłości nieza­
wodnie zastosowana również do obywateli 
państw neutralnych, żyjących w kraju, należą­
cym do jednej ze stron wojujących. Druga kon- 
‘ereneya pokojowa w Hadze zajmowała sią w 

r. 1907 tą sprawa, ale nie powzięła żadnej 
uchwały.

W konkretnym wypadku „Skoary", zmu­
szenie do posług wojennych załogi neutralnego 
okrętu nastąpiło w obliczu-obu stron wojujących, 
podczas ognia nieprzyjacielskiego, a więc z nie- 
zaprzeczenie groźaem niebezpieczeństwem dla 
neutralnej załogi. To musi być uważane za 
jaskrawe naruszenie prawa międzynarodowego.

W tym wypadku poszkodowany żądać może 
przedewszystkiem odszkodowania pieniężnego.
Dalej państwo, do którego poszkodowany jest 
przynależny, może żądać gwarancyi bezpieczeń­
stwa na przyszłość, na przykład przez zajęcie 
pewnej części terytoryum państwa, ponoszącego 
winę.

Jeżeli dobrowolne danie odszkodowania i wo- 
góle zadośćuczynienia zostanie odmówione, wte­
dy państwo obrażone może uciec się do środków 
przymusowych, pomiędzy niemi do wojny. Tak 
postąpiły w r. 1902 Niemcy, Anglia i Włochy 
wobec Wenezueli. Trzy wymienione państwa 
zblokowały wybrzeża Wenezueli, skonfiskowały 
jej flotylę i zbombardowały kilka fortów nad­
brzeżnych. Wtedy Wenezuela dała poszkodowa­
nym zadośćuczynienie.

Kronika okrucieństw nie wyczerpała się nie­
stety. Oto co donoszą z Ueskuebu zamieszkali 
tam obywatele europejscy, którzy podane przez 
siebie fakta stwierdzili w sposób niezbity. W oko­
licy Ueskuebn żołnierze i ochotnicy tureccy do­
puszczają się nieustannie rozmaitych gwałtów 
i okrucieństw. W ostatnich dniach lutego wojsko 
serbskie przyboło do wsi Szaszare. Żołnierze 
usunęli ze wsi wszystkich mężczyzn bez względu 
na wiek, a następnie zhańbili wszystkie mężatki 
i dziewczęta. Podobnie stało się we wsi Letnica.
W obu tych wsiach mieszka wyłącznie ludność 
albańska i katolicka.

Na podgórzu Kara Dag w 29 wsiach kołnie­
rze serbscy spalili 280 zagród Albańczyków 
muzułmańskich. Kto nie zdołał na czas uciec, 
padł pod kulami Serbów. We wsiach Trstenik,
Senica, Vrban, Lubista i Giulakar sprawili Ser­
bowie rzeź. Zamordowano 238 mężczyzn. We 
wsi Sefer pewną katoliczkę i jej służącego, 
równie katolika, spalili Serbowie żywcem. We 
wsi Lnbista spalili Serbowie 4 osoby, między

Mrozowskiej na krakowskiej scenie. Na zakończe­
nie odegra znakomita artystka słynną swą rolę 
Oonahy Perez w „Kobiecie i pajac" w niedzielę 
30 b. zn. Ostatni zaś występ w poniedziałek 31 
b. m. poświęcony będzie kreacyi Beatryczy w Szeks­
pirowskiej komedyi „Wiele hałasu o nic".

Kondolencya. Minister oświaty dr, Hassarek 
przesłał na ręce rektora dr. Zolla kondolencyę z po­
wodu zgonu ś. p. prof, Wiktora Czerniaka.

Z wystawy architektoniczna]. Podczas świąt 
miała się odbyć na dochód wystawy architektoni­
cznej w pawilonach tej wystawy tombola, wskutek 
jednak małego zainteresowania I niepogody została 
odłożoną. Liczne artystyczne fanty zużytkowane 
będą na następnej tomboli.

Na kursach dla kobiet im. Barańieokiego
utworzono w bieżącym roku szkolnym po raz pierw­
szy dwa kursa rysunkowe; drugi kars pozostał pod 
kierunkiem prof. W. Wodzinowskiego, pierwszy ob­
jęła p. Gramatyka-Ostrowska. Kurs ten, dla osób 
nawet wcale nie umiejących rysować, rozwija się 
wcale dobrze. Aby dać wyobrażenie o rezultatach, 
urządza dyrekeya wystawę prac uczenie. Będzie 
ona otwarta w głównym lokala kursów (Karmeli­
cka 32, II p.) dnia 27 i 28 marca (czwartek i 
piątek) od 10 —  12 i 3 —  5.

Zabójstwo W Dąbiu. Ubiegłej nocy po godzinie 
9 w Dąbiu w gospodarstwie pod 1, 108 powstała 
krwawa bójka między kilku tamtejszymi mieszkań­
cami, która zakończyła się śmiercią jednej I clęż- 
kiem poranieniem drugiej osoby. Młodzieńcy 20-lotui 
synowie gospodarzy w Dąbiu: Ignacy Wójcik i Jó 
zef Warmnz od dwóoh dni urządzali rodzaj zemsty, 
bijąc niemiłych sobie sąsiadów. Wczoraj wieczorem 
zaszli oni do wozowni 47-letnfego gospodarza Jó­
zefa Prochali, gdzie zaopatrywali się w odpowiednie 
koły, potrzebne do nowej bójki. Skoro to zauważył 
Prochała, zaprotestował energicznie, wówczas awan­
turnicy rzucili się na gospodarza, bijąc go przygo­
towanymi kołami. Na pomoc gospodarzowi przybiegł 
komornik jego 38-letni Wojciech Szreniawa, po­
mocnik kowalski. Wywiązała się zażarta walka. 
Napastnicy bili nietylko kołami, lecz nżyli i nożów. 
Po kilkumiantowem szamotaniu się, ugodzony w gło­
wę tępem narzędziem, padł trupem Szreniawa, Pro- 
chala zaś doznał głęboko ciętej rany na czole i dwie 
ciężkie rany kłóte na plecach. Nad trupem widocznie 
znęcano się dalej, czego świadectwem są liczne 
rany na całem ciele. Na miejsce przybyło zawezwa­
ne Pogotowie. Lekarz u Szreniawy stwierdził zgon, 
a Prochalę szybko i starannie opatrzono i pozo­
stawiono opiece domowej. Również przybyła i kra­
kowska polieya z p. komisarzem Bartą, dwoma 
agentami i kilku polieyantami. Urządzono pościg 
za zbiegłymi sprawcami zabójstwa, którzy korzy­
stając z zamieszania zbiegli.

Ii  krafu.

Kronika w ia n ia  1863-64 raku.
23 m a r c a .

Pod Wolą Wodyńską (P) Lewandowski pono­
wnie stacza drobną utarczkę z kozakami.

24 m a r c a .
Dognany pod Różą przez 4 roty piechoty, od­

dział Lewandowskiego, nie dochodzący do liczby 
200, tracąc 42 zabitych i rannych idzie w roz­
sypkę, a część tylko łączy się z Matlińskim. Le­
wandowski, ranny, dostaje się do niewoli.— W tym­
że dniu Zakrzewski, z garstką jazdy odłączywszy 
się od Lewandowskiego po zaalarmowania Garwo­
lina, napada pod Kobylą Wolą i rozbija kozaków 
pilnujących naprawiania telegrafów. —  Otoczony 
przez majora Ogolina z dwoma rotami piechoty, 
seciną kozaków i ułanami pod Krasnobrodem ])uł 
kownik Lelewel, nie mogąc się wymknąć, zmuszo­
ny jest F1JTO d bitwę, mając tylko 200 ludzi. Po 
zaciętej walce oddziałek mając 64 zabitych 1 ran* 
nych, idzie w rozsypkę. Około 30, odciętych od 
reszty, chroni Bię za kordon.

25 m a r c a .
Z okolic Żelechowa rzuciwszy^się na południe, 

pod Bliźocinem (Pr.) broni Zakrzewski moskalom 
przeprawy przez rzekę, lecz odparty, rnaza z po­
wrotem ku Wieprzowi. —— Przerwę w działaniach 
wojennych w Sandomierskiem przerywa okazanie 
się silnego, bo kilkaset ochotników liczącego od­
działa Tarkeitiego, który pod Swierzemi stacza 
krwawy trzygodzinny bój z przeważającemi siłami 
nieprzyjacielskiemi.

26 m a r c a .

Pod Nowogrodem (Aag.) oddział Ramotowskiego 
(Wawra) burzący most na Narwi, odstępuje zacze­
piony przez kozaków, M aszeraje nie zacze­
piany już przez nieprzyjaciela, zabiera Wawer 
27 marca kasę leśną w Gaworychacb, burzy dnia 
następnego most na P iśn i pod Dobrym lasem i sta ­
je 30 marca pod Białaszewem .

K r o n i k a *
K r& kÓ W * 26. marca.

0 przyłączenie Podgórza do Krakowa. We 
czwartek o godz. 6 po południa odbędzie się posie­
dzenie komisyi dla rozszerzenia granic Krakowa, 
łącznie zsekcyą skarbową i prawniczą. Na porządku 
dziennym sprawozdanie subkomitetu o układach z 
Podgórzem.

Z teatru* W bieżącym tygodnia dobiega końca 
tegoroczna serya występów gościnnych p. Jadwigi

Pożar W Zakopanem. 2  Zakopanego donoszą
nam: W ubiegły piątek nad ranem wybuchł tu przy 
Krupówkach, w willi mieszczącej sklep obuwia p. 
Woyciechowskiego groźny pożar, który wkrótce ob 
jął całą willę wraz z sąsiednim domem. Mimo ener­
gicznej akcyi ratunkowej, pastwą płomieni padły 
obie wille wraz z pierwszorzędnymi sklepami p 
Woyciechowskiego i p. Owsianki z wyrobami rzeź* 
biarskiemi. Obudzeni ze snu mieszkańcy zdołali 
umknąć z płonących zabudowań jbdynie w bieli- 
znie. W czasie zamieszania podczas pożara, jakaś 
nieznana na razie kobieta wyrwała z rąk jednemu 
z dzieci p. Woyciechowskiego szkatułkę z kosztow­
nościami, którą z  ognia wyratował ojciec i dał 
dziecku w opiekę.

Przyczyną pożaru jest, jak przypuszczają, nie­
ostrożne obchodzenie się z żelazkiem do prasowa­
nia, z którego wypadłe iskry, tląc się od wieczora 
przez kilka godzin, wznieciły pożar nad tanem.

Tarnów, 22 marca. (Balon rosyjski. —  Usiło- 
wano samobójstwo. ■— Spalony żywcem. —  Pożar 
ośw ietlający stosunki miejskie. — Polieya w opa­
łach, a mimo to zasłagoje na uznanie).

Z końcom wielkiego tygodnia mieli mieszkańcy 
Tarnowa parę sensacyj. I  tak wieczorem ukazał 
się balon r o s y js k i, płynąc wolno nad północno-za­
chodnią stroną miasta. Jak nas informują, balon 
miał zrewidować tor kolejowy, nad którym dowol­
nie szybował między Biadolinamii a Tarnowem, po- 
czem ukazawszy się nad Tarnowem, znikł w pół­
nocnej stronie, ścigany strzałami z góry Piasko­
wej, Łatwo zrozumieć, że ukazanie się balonu 1 to 
rosyjskiego (co do pochodzenia panuje powszechna 
zgoda) wywołało popłoch, zwłaszcza u niebardzo 
uświadomionych, którzy wzięli go jako zapowiedź 
bliskiej wojny.

W ładysław  Jeleń, 28-letni czeladnik kominiarski, 
zam ieszkały przy ul. Nadbrzeżnej Górnej, ciężko 
się  ranił wystrzałem z rewolweru w zamiarze ode­
brania sobie życia. Przyczyną uslłowanego samo- 
mójstwa był brak zajęcia na tle nieznośnych sto­
sunków rodzinnych.

Chaim Klapholz, lat 32 liczący, przyszedłszy w 
stanie nietrzeźwyjn do domu swej matki, u której 
mieszkał na ul. Żydowskiej 1. 8, położył się do 
łóżka z papierosem w ręku i zasnął. Od papierosa 
zajęła się pościel, skutkiem czego Klapholz zginął. 
Kiedy otworzono mieszkanie, znaleziono już tylko 
opalone zwłoki nieszczęśliwca.

W stodole JBarucha przy ul. ks. Wojtarowicza 
powstał pożar, który zniszczył doszczętnie budynek, 
jakoteż narzędzia I maszyny gospodarcze: Komi­
cznym epizodem tego pożaru było to, że sikawki 
miejskie nie mogły dojechać na miejsce z powodu 
nadmiernego błota i trzeba było kilka par koni, 
aby je z błota wyciągnąć. Nie wątpimy, że błoto 
tarnowskie przejdzie do historyi 30 miast galicyj­
skich.

W sprawie słynnych kradzieży kolejowych (o 
których w swoim czasie pisaliśmy) udało się tar­
nowskiej polioyi wpaść na ślad, ktćry prowadził 
do Rzędzina i Woli Rzędzińskiej. W tej ostatniej 
gminie zrobiono liczne rewizye, których owocem 
było odebranie licznych przedmiotów skradzionych. 
Dyrekeya kolejowa w Krakowie w uznania zasług 
udzieliła funkeyonaryuszom policyjnym, prócz pise­
mnego uznania, również nagród pieniężnych. Nie 
spodobało się to tutejszej żandarmeryi, która agen­
tów: Leibla i Trelę, oraz podsierżanta Górskiego 
oskarżyła o nadużycie władzy urzędowej, popełnio­
ne rzekomo przez to, że w pościgu za złodziejami 
kolejowymi przeprowadzili rewizye domowe w Woli 
Rzędzińskiej na własną rękę, bez uprzedniego po­
wiadomienia naczelnika gminy. Ponieważ podczas 
rozprawy okazało się, że naczelnik gminy z Woli 
Rzędzińskiej o rewizyach był dobrze powiadomio­
ny, przeto sąd obwinionych uwolnił. Charaktery­
stycznym faktem jest, że w naszem mieście istnieje 
konkurencyjna walka między policyą a żandajpme- 
ryą, Ta ostatnia, zamiast złodziei tropić, bawi Bię 
w procesy, a tymczasem złodzieje, grasując w naj­
lepsze, gotowi na tej walce konkurencyjnej wycho­
dzić obronną ręką.

Nowy Sącz, 25 marca. (Pożar.) W sam dziĄ 
Wielkiejnocy wybuchł w Zawadzie, wsi pod 
wym Sączom, pożar w dworka należącym do pŚ 
Rudnickich. Pożar powstał w stajni, która w krót* 
kim czasie spłonęła, a następnie przeniósł się 
stodołę włościanina Stojdy, która się również spa*J 
lita. Na miejsce pożaru przybyła z Nowego Sączą 
straż pożarna, jak zwykle za późno. Szkoda byłaj 
częściowo ubezpieczona,

Wadowice 25 marca. (Z Koła T. S. L.). — Boi 
roczne walne zgromadzenie miejscowego Koła. T. S.Bj 
odbędzie się w piątek dnia 28 marca, o godz.J 3Q 
w sali Rady miejskiej. Zarząd przesłał już druko* 
wane sprawozdanie za rok 1912, które świadezjj 
o znacznym rozwoju T-wa w ubiegłym roku. Człony ‘ 
kćw liczyło Koło 248, wobec 213 w r. 1911. 0<R 
czytów wygłoszono 29, urządzono dwa obchody na  ̂
rodowe. Koło utrzymuje 7 bezpłatnych wypożyczalń^ 
wiejskich, z tych jednę w Sułs:owicach-„Bolęł! 
cinfe", połączoną z czytelnią. W samych WadowW 1 
cach istnieje pod zarządem Koła publiczna wypa* 
życzalnla, która fundasre na swe utrzymanie czerpię 
z opłat za książki. Dochody tej wypożyczalni prze* 1 
stawiają się wcale pokaźnie —* wynoszą bowiem 
za rok ubiegły 863 K 02 h. Ilość książek wypo­
życzonych wynosi 1733 dzieł w 2095 tomach. Koło 
wytęża swą działalność także w kierunku kresów 
zachodnich, przyczyniając się roczną kwotą 300 K 
do utrzymania szkoły polskiej T. S. L. w Jaworzn 
średnleni na Śląsku. Staraniem Koła odbył sJę w; 
lutym b. r. powiatowy zjazd oświatowy w Wado­
wicach, który swemi uchwałami dał ważne dyrek­
tywy na przyszłość. Obrót kasowy Koła wynosił w 
r. 1912 4 821 K 61 h w dochodach, a 4.790 B | 
39 h w wydatkach.

Znaczny ten dorobek pracy Koła zawdzięczać na 
leży rosnącemu — powoli wprawdzie, lecz stale —* 
zainteresowaniu publiczności dla idei T. S. L. Na* 
leży jednak wyrazić usilne życzenie, aby liczba 
członków Koła powiększyła się kilkakrotnie —  a 
zwłaszcza, aby wzrosła liczba członków wspierają­
cych lub opłacających wyższe roczne wkładki por 
nad 2 K

Ze św iata.
Cjcabujstwo. W poniedziałek znaleziono w Bia** 

łymstoku odciętą rękę ludzką, znajdującą się w sta­
nie silnego rozkładu. Miejsca, gilzie znaleziono rękę,, 
telegram nie podaje*. Polieya fakt ten nawiązał* 
z tajemnlczem zniknięciem milionera Godlewskiego, 
za którym od kilkunastu dni czyniła poszukiwania, 
ale bez skutku. W toku śledztwa uwięziła syna 
Godlewskiego. Otóż Godlewski przyznał się wreszcie, 
że zamordował ojca z tego powodu, ponieważ ojciec 
nie chciał pozwolić na małżeństwo syna z pewną 
panuą. Zwłoki ojca poćwiartował i kawałki osobui 
pogrzebał.

Zamknięcie wyższe] szkoły w Petersburgu,
Słuchacze Akademii wojskowo-medyczn&j w Peters­
burgu mieli częste zatargi z oficerami z powoda 
salutowania. Medycy twierdzą, że nie są obowiązani! 
do salutowania wobec oficerów, władza przełożona 
stanęła zaś po stronie oficerów. Pomiędzy studen: 
tami powstało silne wrzenie, a rząd uciekł się do 
tradycyjnego w takich wypadkach środka, miano­
wicie zamknął Akademię na pewien czas.

Zemsta palacza maszynowego. Wydalony ze 
służby kolejowej palacz maszynowy w Parmie, udał 
się na dworzec kolei lokalnej I tam wypuścił z re* 
mizy 7 maszyn, gotowych do odjazdu. Maszyny 
pełną parą pomknęły przez tor kolejowy ku prze-, 
rażeniu służby, Na pierwszym skręcie wykoleiła się 
pierwsza maszyna i  zatamowała lar. Następne m a g ­
azyny wjeżdżały jedna na drugą. Szkoda jest bar­
dzo znaczna, ale na szczęście nikt z ludzi nie po­
niósł szwanku. W ten sposób zemścił się palacz za 
wydalenie go ze służby.

Zmarli:
Emil O z a r l i ń s k i ,  były właściciel Brąchnówkf 

w Prusiech Zachodnich, umarł w wielki piątek w 
Chełmie w 80 roku życia. Zmarły należał do zna­
nej I zasłużonej w życiu publlcznem rodziny Prus 
Królewskich. Sam brał zawsze czynny udział w pra­
cach narodowych, pracując gorliwie we wszystkich 
większych organizacyacb, jak: To w. Pomocy Nauko* 
wej, Kółkach gospodarczych, bankach ludowych itp. 
Od roku 1867 do 1881 był posłem do parlamentu 
pćłnocno-nicmieckiego związku, zastępując okręg- 
wejherowsko-kartuski. Poza tem był również człon* 
kiem pruskiej Izby poselskiej przez szereg lat. —«j 
Cześć jego pamięci!

-

Odznaczenie. Jan Tabeau, starosta z Metkoyić 
w Dalmacyi, z ok&zyi przeniesienia do służby po­
litycznej w Czerniowcach, otrzymał tytuł i  charak 
kter radcy rządowego.

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożył Józef Mu­
niak 1 K 6 hal.

Dla W. P. złożono: X. J. Z. 6 K.
Z kaleniarza. We środę 26 marca: Teodora i  Ema-* 

nuela mm.; we czwartek 27 marca: Jana Damaso. i  Li- 
dyi; w  piątek 28 Jana Kapistr. w. i Aug.

Wschód słońca dnia £6 marca o godzinie 5 minut 
32; zachód o godzinie 6 min. 00; długość dnia godzin 
12 m. £3.

2 krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 25 marca* 
termometr doszedł od -p 5*5 do -J- 10 7 Cels.; barometr 
podnosił się.

Dnia 26 marca o godzinie 7 rano Btan barometru 
751*3 mm., termometru +  0*5 Cels.; — cisza.

Zakopane. (TeU Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa +  l 6’7* najniższa — 8*5, Oels. • 

Ciśnienie powietrza 6b3. Kierunek wiatru wschodni.
Prognoza: pogoda zmienna.

Repertoar teatru, mle^kiego Ina. Słowackiego 
w Krakowie.

We środę: „Wieczór Trzech Króli“.
We czwartek: „Judasz z Kariothu*.
W piątek: „Tanieo czynowników".
W aobotę: „Wiele hałasu o nicw.
W niedzielę po poł.: „Dożywocie*; wieczór: „Kobiet! 

i paiao“.
W poniedziałek: „Wiele hałasu o nic“.

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od niedzieli d. 23 do piątka d. 28 b. m. włącznie: Lepu 

flirtuje, lekka komedyjka francaska (Gautnont); Poświę­
cenie i duma kobiety, dramat w 2 częściach firmy Nor-: 
disk; trzy humoreski, jedna z Maksem Linderem; Ogni­
wo, dramacik; Karnawał w Nicei z pochodem masek 
pajaców. Morskie planktony, zdj. z fal; krajobraz je­
sienny (natura); najnowszy Przegląd Tygodniowy. j

W dni powszednie od 4Vb do 11. Ostatni program <j 
godz. 9. >

Kronika lwowska.
L w ó w , 26 marca*

Tragedya miłosna. W sobotę wieczorem 
strzelił we Lwowie aspirant-audytor Włodzimiery 
Naływajko siostrzenicę swoją Mar>ę Głodównę, 
±6 lat liczącą, uezenicę V klasy szkoły wydziało­
wej, a potem sobie odebrał życie.

Rodzice GłodówDy mieszkają przy ul. św» Ta*

Przy zakupnie tutek M0N0P0L“
proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 

gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.
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fesy. Ojciec jest oficjałem namiestnictwa. W  par­
terze zajmował pokoik kawalerski Nałjwajko I bar­
dzo często i chętnie przebywał w domu swojej 
siostry, a matki Głodówny. Prowadzili z sobą dłu­
gie rozmowy, nikt jednak nie przypuszczał, aby 
Ich łączyły jakieś głębsze uczucia.

Rodzinny ten napozór stosunek miał być przer­
wany. Oto władze wojskowe przeniosły Naływajkę 
dc Opawy i już 10 kwietnia miał on opuścić 
Lwów. Przeniesienie to wywarło silne wrażenie 
na Naływajce. Chodził smutny i zamyślony, a gdy 
go zapytywana o powody, dawał wymijające od 
powiedzi. W piątek wieczorem przybył, jak zwy 

do mieszkania siostry. W rozmowie prosił, aby 
ojciec Głodówny pojechał z nią do jego rodziców 
w Złoczowie, gdzie przedstawi ją swojemu kole­
b ę , „który zna ją z widzenia i będzie prosić
0 jej rękę*. Był to zdaje się tylko pozór, aby 
wybadać jak ojciec zapatruje się na żeniaczkę.

jciec jednak stanowczo sprzeciwił się wyjazdowi, 
a tembardziej nie chciał słyszeć o żeniaczce,

* * Głłcdówna jest jeszcze bardzo młoda,
i i   ̂T ° sze<̂  sP°kojny do swego mieszkania, 

*ło aza*1,l  rz P° południa Głodówna poszła do mia 
ma •* g ^ • ° 1s °^z'ndr 9 wieczorem nie wracała, 
rodzice zaniepokoili się. Zapukano do mieszkania 
Naływajkj, nikt się jednak nie odzywał. Przy-
lc h 0Cr n r ,  V NałjWajk0 Wbrew woli rodziców wy-1 chał z Glodowną do Złoczowa. Matka wyjechała

ni°- Zf  ®.tała iednaŁ w T czow ie  córki i 
dostfl»' 1 a ^  nic'{Jz,'oI9 rano do domu. Postanowiono 
! e tan;  ?f d0 m,6sfa n ia  Naływajki. Jakieś złowro- 
g !  o t !  4 ogarnęło rodziców. I nie omylili się.
m e d S w i ł  r  r r s drawi- ^  » « <
a r .; "  “  w * ? ' :
strasznie krwią zbroczeni a ? Je nieżr wi 1

n o  v  i  B i s n r o  r  m  a . Nr. 139.

wą ku podłodze. Natywajko, r o z e b r ^ T ^
kb leAat przy so.anie twarz, do pościeli, w ”e“
Prawej, kurczowo ściśniętej, trzymał rewolwer, i
Twarze °b°,ga były pokryte plamami i tak silnie
kładn* T '  ^  skrzepłą, ie  niepodobna byle do 
ktedme stw.erdzni, gdzie mieli rany postrzałowe.
c z v n i « »  przypuszcza> ż6 Naływajko strzelił dziew-
■tJLi » ! ' a sobIe w U8fca* BJ Ć może* że. cztery razy, bo w rewolwerze znaleziono

ery łnski wystrzelone, a jeden tylko nabój ostry. 
*  sąsiadów nikt nie słyszał strzałów, które paść 
toogły w sobotę około północy.

Na stole, obok łóżka, leżała broszurka p. t. „My­
śli Epikteta*, z rozwartą kartką na stronicy 64, 
gdzie mieści się rozdział o śmierci.

W jaki sposób rozegrała się tragedya, czy za 
zgodą Głodówny, czy też podstępnie ją zabił Nały­
wajko we śnie, zostanie tajemnicą.

Zwłoki Naływajki odstawiono do kostnicy szpi- 
ne* £arni*Zu° oweo0> Głodówny do instytutu medycz- 
trâ d̂ zIslaJ> we śr°dę> odbył się pogrzeb ofiar

czvł ^  poniedziałek Wielkanocny sko-
akiesro^ 2amiarze samobójczym do stawu Pełczyń­
ski. Przftff°t*iuŜ  d<5ze* Mańko> czeladnik blachar- 
stawu ni dniami skoczył do tego samego
który ,wv^6k1T Cbł0 g0 wJ ci4&nIęto., Z żołnierzem,
I c/ .  "Jraooył go wówczas z wody, mocował się 

* a? e° wciągnąć do wody, pokąsał go i pobił.
yoyil i | nn|  na p0D!10C j doszło do tego, że u- 

partego samobójcę obito dotkliwie 1 w ten sposób 
o obrano mu chętkę samobójczą, lecz nie na dłngo. 
™ Poniedziałek nie zdołano go już odratować.

Z wypadków świątecznych we Lwowie. W clą- 
gu dni świątecznych pogotowie ratunkowe zanoto- 
wato około 150 wypadków. Kilkanaście osób było

Ł akatHem strzelani*,. „licznej, a tych 
odwieziono d„ szpitala, madatwo było osób 

przebitych nożem łub szablą w bójkach, jedneao w 
bójce zraniono trzema kulami rewolwerowemt. Nie- 
mała też liczba pijaków szukała pomocy w lokaln 
pogotowia; jeden np. obywatel łakomy na wódkę, udał 
się do spiżarki i chwycił zamiast wódki jakąś trutkę 
»a pluskwy i srodze poparzył sobie usta i przełyk.

Za rogatką Gródecką nastąpił karambol automo­
bilu z furą chłopską. Dyszel wozu ugodził szofera 
Zenona Kajniaka tak silnie w głowę, że doznał 
ou wstrząsu mózgu.

G & b to s * $ r e ls £ c £ b , K r z y  s z t o f  o r y  
Ks»@KJsc&'iiir« Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie.
- y  Józef Wiśniow&ki: „Leci liście z drzewa*, 

*ięó strof krwawej pieśni. Kraków. S. A. Krzyża­
nowski.

W licznym cyklu utworów dramatycznych, poe- 
ycznych i powieściowych, jakie wywołała pięćdzie- 

roczn*oa powstania styczniowego, sztuka p. 
«0zefa WiŚnioWRkińtm <zvaknłit ----

bach. brody. Nakładem t drukiem F. Weita, (Ar­
cydzieła polakloh I obcych pisany. T. 79).

Historya poezyi polskiej zapisała ze zdziwieniem 
i ubolewaniem fakt, że najdonioślejszy w dziejach 
narodu moment upadku niepodległości, nie wywołał 
wśród współczesnego pokolenia, płomiennego głosu 
protestu, wyrwanego z duszy narodu w mowie poe­
tyckiej. A jednak głos taki zjawił się i tylko dzi 
wnym zbiegiem okoliczności pojawienie się w druku 
tej poezyi, która była bymnam boleści nad upad­
kiem politycznego bytu Polski, zbiegło się z chwilą, 
gdy rząd dusz w Polsce objęła poezja romantycz  ̂
na, gdy w wielką pleśń wiary i nadziei uderzyli 
natchnieni wieszcze.

Głosem takim był „Bard polski* ks. Adama 
Czartoryskiego, poemat, mający wszystkie cechy 
poezyi pseudo-klasycznej — wyśpiewany z uczn 
ciem i natchnieniem szczerze poetyckiem, formą 
jedynie zastosowany do pojęć I wymagań epoki, 
Ogłoszony drnkiem po raz pierwszy w r. 1840 mu 
siał przebrzmieć w pierwszej chwili bez echa i do 
piero historya literatury, oceniając go w perspekty­
wie dziejowej na tle prądów ówczesnych, mnsiała 
mu przywrócić poetyckie jego dostojeństwo i zna 
czenie w dziejach poezyi narodowej. „Bard polski” 
mimo kilku przedruków pozostał dotąd znanym 
tylko szczupłej garstce badaczy piśmiennictwa. To 
też prawdziwą przysługą dla historyi literatury, a 
spłaceniem długu wdzięczności wobec autora jest 
ogłoszenie nowego jego wydania w poprawnym 
tekście w zbiorze arcydzieł poezyi wydawanych 
przez księgarnię p. Westa. Tekst „Barda* przy­
gotował do druku z rękopisu i wstępnem słowem 
opatrzył prof. dr J. Kallenbach, wyjaśniając zara 
zem znaczenie i podnosząc jego poetyckie piękności 
poematu, który jest jedną z pierwszych prób ujęcia 
w wierszu polskim najczystszych, najwznioślejszych 
uczuć narodowych po stracie ojczyzny. Na tero 
miejsca przypomnieć należy, że istnieje także prócz 
„Barda polskiego* zbliżony znaczeniem i nastrojem 
drogi również mało znany utwór współczesny poe 
tycki, opiewający upadek ojczyzny, a mianowicu 
„Elegie księdza Morelo ws kiego*, wskrzeszone ̂ nie­
dawno w druku przez „Tow. oświaty ludowej*.

—  J. Żuławski w  teatrze niemieckim. W Mona­
chium ukazat się w tych dniach nakładem firmy 
Jerzego Mftllera (Drel Masken-Yerlag) przekład nie­
miecki dramatu Jerzego Żuławskiego p. t. „Donna 
Alulca*. Przekładu dokonał Kazimierz Lodygowski,

— Historya polska w języku norwegskim, 
W Chrystyan'i wyjść ma w bieżącym roku pod­
ręcznik do dziejów Polski. Autorem jest p. Rożnie- 
cki, wnuk emigranta z 1831 r., który, poświęciwszy 
się karyerze naukowej studyowal w Kopenhadze 
i wiadomości o swej ojczyźnie szerzy za pomocą 
odczytów i artykułów w Danii i Norwegii.

— Nowe książki:
Marya Jehanno W a l e w s k a  (hr. Wielopolska) 

„Paunessy*. Kraków, Księgarnia Literacka K. Kwa­
śniewskiego.

Mark T w a i n :  „Bhły słoń i inno humereski* 
Tłómaczył J. M. Kraków 1913. Nakładem księgarni 
Z. Kwaśniewskiego.

Aureli D r o g o s z e  ws ki :  „Eiiza Orzeszkowa*,
Warszawa. Nakładem Gebethnera i Wolffa,

Tomasz R u d n i c k i :  „Legendy o krucyfiksie*. 
Warszawa-Krakówl913. Nakładem autora, atr. 164.

Dr. Ant. M i k u l s k i :  „Działalność oświatowa 
Tadeusza Czackiego*. Poznań 1913. Praca powyż- 
sza jest jednym z przyczynków, jakie przysporzyło 
piśmiennictwu stulecie urodzin wielkiego r. forma- 
tora szkolnictwa. Autor przedstawił Czackiego jako 
niezmordowanego pracownika w warszawskiem To­
warzystwie przyjaciół nauk, w pierwszych trzech 
iatach jego istnienia, a następnie dał obraz jego 
działalności na stanowisku kuratora naukowego w 
ziemi wołyńskiej, podolskiej i na Ukrainie kijow­
skiej, oraz zabiegów jego około szkoły krzemienie­
ckiej. m9'

„ P a m i ę t n i k i  J ó z e f a  F r a n k a * ,  prof. uni­
wersytetu wileńskiego. Tom II. Wilno. Nakładem 
Tow. udziałowego „Kuryer litewski* 1913. (Biblio­
teka pamiętników).
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c a r s t w  oświadczy, ie  zamiast linii Midya — 
Eaos, jako granicą między Turcyą a Bułgaryą, 
wybrano p r o s t ą  l i n i ę  z M i d y i  do z a t o ­
ki  X a r o s .  Państwa bałkańskie są natomiast 
g o t o w e  z r e z y g n o w a ć  z o d s z k o d o w a ­
n i a  w o j e n n e g o ,  a zażądają natomiast tylko 
kontrybucyi wojennej na rzecz rodzin żołnierzy, 
poległych w obecnej wojnie. Jeden z przywód­
ców politycznych oświadczył korespondentowi, 
te  j e ż e l i  m o c a r s t w a  z e c h c ą ,  p o k ó j  w 
p r z e c i ą g u  d n i  d z i e s i ę c i u  b ę d z i e  z a ­
w a r t y .

Szturm na AdryanDpol.
Sofia. Bułgarska ageucya telegraficzna donosi

0 szturmie na Adryauopol: Ó s m a  d y w i z y a  
w o j s k a  b u ł g a r s k i e g o  o b s a d z i ł a  n a  
p o ł u d n i o w y m  s e k t o r z e  w y s u n i ę t e  
n a p r z ó d  p o z y c y e  n i e p r z y j a c i e l s k i e
1 z d o b y ł a  przytem 20 armat i 8 mitraliez 
oraz wzięła do niewoli 800 Turków. Około go­
dziny 5 po południu w o j s k o  b u ł g a r s k i e  
z b l i ż y ł o  s i ę  na odległość 300 kroków od 
fortów i g o t u j e  s i ę  do a t a k u .

Bitwa pod Czataldżą.
Paryż. „Matiu* donosi, że o g ó l n a  b i t w a  

n a  l i n i i  C z a t a l d ż a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  
w c z o r a j  r a n o .  O wyniku nie ma dotąd wia­
domości. Ofenzywę rozpoczęli Bułgarzy, którzy 
chcą odzyskać utracone pozycye między Indekój 
a KadikOi.

0 ludność niewalczącą w Skutari.
Cetynia. (Z urzędowego źródła czarnogórskie- 

goJ.Ponieważ przedstawiciele wielkich mocarstw 
podjęli krok u rządu czarnogórskiego, aby nie- 
walczącej ludności Skutari pozwolono opuścić 
miasto, główno komenderujący k s . Da n i ł o  wy­
słał przez parlamentarza list do E s s a d a  pa- 
~zy,  zawiadamiając go, że król zezwolił ni e-  

a l e z ą c e j  l u d n o ś c i  na  w y d a l e n i e  s i ę  
z m i a s t a  w p r z e c i ą g u  .59 godz i n .  Es-  
s a d  p a s z a  odpowiedział pisemnie, że dziękuje 
za wspaniałomyślność, objawioną przez króla, 
n ie  m o ż e  j e d n a k ż e  p r z y j ą ó  p r o p o z y *  
cyi, p - o n i e w a ż  n i e  ma w t e j  m i e r z e  u- 
p o w a ż n i e n i a  od s w e g o  r z ą d u .

Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi z Tryestu: 
W  poniedziałek o 6 wieczorem pąrowiec Lloydu 
„Metkowicz* odjechał do San Gioyanni di Medua 
z ładunkiem żywności i środków sanitarnych 
dla ludności Skutari.

Wiedeń. Dzienniki donoszą z Rzymu: Rząd 
włoski polecił wysłać okręt z żywnością i le­
karstwami dla ludności cywiluej w Skutari.

Londyn. „Daily Nevs“ donoszą z Belgradu: Je ­
den z oficerów serbskich, wzięty w czasie walk 
pod Skutari do niewoli, uciekł z twierdzy i 
oświadcza, że a r t y l e r y ą  t u r e c k ą  t w i e r ­
d z y  d o w o d z i  15 o f i c e r ó w  a u s t r y a -  
c k i ch, służących w armii tureckiej.

WalM % powstańcami w Tripollęle.
Rzym. Agencja Stef ani donosi z Tripolisu: 

Generał Ragni postanowił przedsięwziąć akcyę 
wojskową celem wypędzenia z silnej pozy cyi 
między dolinami Arba i Sert oddziału powstań­
czego pod wodzą El Baruniego, który dokony­
wał częstych napadów rabunkowych. Wyruszyły 
dwie kolumny wojskowe. Pierwsza pod wodzą 
generała Leąuio obsadziła po dłnższej walce 
wyżyny Assaba i ruszyła na obóz nieprzyja­
cielski, który zdobyto po kilku atakach na ba­
gnety. Zabrano wielki zapas amunicji i zapa­
sów żywności. Obóz spalono, a nieprzyjaciel 
uciekł w popłochu. Nie licząc ofiar pierwszej 
walki miał nieprzyjaciel 200 zabitych. Według 
opowiadania Araków, rannych uwieziono na 200 
wielbłądach. Podczas walki na wyżynie Assaba 
druga kolumna pod wodzą generała Tabri sto­
czyła żywą walkę koło Mootrus, która trwała 
pięć godzin, a po której kolumna mogła zająć 
pozycję, oddaloną o kilometr od Montrus. Straty 
Włochów wynoszą 24 zabitych i 33 przeważnie 
lekko rannych.

H a i a s i r s i a  a a fa m u b iIo w a .
Berlin. Ubiegłej nocy na moście śląskim zde­

rzył się automobil z wozem miejskiej kolei. 
Zginęło 5 osób, 2 ciężko a 2 lekko ranne.

g n w ś d ź .
Nowy Jork. Z Ohio i Indyana donoszą o stra­

sznej katastrofie powodzi. Zachodzi obawa, że 
są o f i a r y  w l u d z i a c h .  W Dayton, gdzie 
woda stoi na ulicach na kilka metrów wysoko, 
w y d o b y t o  j u ż  40 z wł o k .  W Jungtown 
z powodu zamknięcia fabryk 25.000 l u d z i  
p o z o s t a ł o  bez  p r a c y .  Woda p o z r y w a ­
ł a  w r o z m a i t y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  
m o s t y  k o l e j o w e .  W Delaware w o d a  u- 
n i o s ł a  200 domów.

Surinpficld. (Ohio). Według doniesień burmi­
strza z Dayton, p o d c z a s  k a t a s t r o f y  or- 
k a n n  i p o w o d z i  z g i n ą ć  m i a ł o  5.000 
osób,  a 30 000 jest bez dachu nad głową.

o4K 1*36 i t  metr — 0Bta« 
tnie nowośoi. Prsesyłka do 
domu opłacona i już o o i ••

.  na. Obfity wybór próbek ńa< 
517 1 10 tychmiast.
G. HENNEBERG, nadw. dost. J. C. M. ces. niem., 

ZURYCH.

ni Wiśniowskiego zyskała wyjątkowe powodze- 
. w i zdobyła prawa obywatelstwa w teatrze pol- 

em. Silne napięcie uczucia patryo tycznego, wierny 
* trafue uchwycenie charakterystyki

piekn ” * ttfPów z okresu mchu narodowego, 
wreszcie» Po®zy% i szczerem natchnieniem 

wniJ^.onJ 3?zyk, są czynnikami, które utrwaliły 
BCfinint.0 s. . w Qbogiej w tym dziale literaturze 
śmiAnni11̂  2aPewniły jQj miejsce w dorobku pi- 
ntwór d 'r* f 8POSobność omówić bliżej
wienia w t ” * Wl5nł°wskiego z okazyi przedsta- 
jawienie sleMffo ako^ skiem> obecnie notując po- 
uimv ża • W książkowem nie wąt-
w tvi»h fcrtł a!  Zi6 °na VFSż?(̂ 2ie rozpowszechnienie 
z dJi > f80 7 e d°tjłd nie miały sposobności
Z dziełem tem się zapoznać.
Nakłada i ?  0źe9a*8ka: „Storczyki*. Kraków. 
i 'Rihi ę£arn* Czerneckiego w Wieliczce.
UEibłoteka nowelistyczna* t. VI).
Danier Wrażfch i opisów, rzuconych na
fiztu pisarskieo-©10̂  ni0 znI)ełlli6 świadomem kun- 
wyobraźni i l  T e m \J lQTpią™m wątek z wrażliw0j 
chowała pamięć wraH T ™  PTZeżyd' ^kie prze- 
WBDomnienia ? wczesnej młodości. Te
niekiedy wdziękiem B « ^ L ° i b 
„tępnje na raai. brak artyzmn w 
erdd zamieszczonych tn nowelek pierwsza, ktdr. 
dała tytuł całemu zbiorkowi, zaleca się pewnym 
'wdziękiem formy. Rysem znamiennym kilku innych 
n, p. obrazka p. t. „Trefka* jest szczera naiwność, 
kwalifikująca te obrazki, jako lekturę dla dzieci! 
Prawdopodobnie w tym kierunku autorka znajdzie 
w przyszłości wdzięczniejsze i odpowiedniejsze dla 
swego uzdolnienia pole do dalszych, może szczę­
śliwszych prób pióra.
* — Bard Polski 1795 r. Ks. Adama Czartory­
skiego. Wydał i wstępem opatrzył Józef Kallen-

Ofl Admlnlstracyi „Nowi Reformy”.
Z powodu nowego kwartału

zwiększonego w tym terminie r u c h u  wy ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe 

najwcześniejsze 
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
>od adresem: A d m i n i s t r a c y a  „ No w e j  
l e f o r m y *  w K r a k o w i e  —- czy też za 

pośrednictwem agencyj.
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy* nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski
„NOWE MODY*

po zniżonej dla nich cenie: 2 K. 65 h. kwartal­
nie wraz z przesyłką.

Oświadczenie Greya
Berlin. W tutejszych kołach politycznych wiel­

kie znaczenie przypisują wczorajszemu oświad- 
czeniu Greya, złożonemu w Izbie gmin. Wysnu­
wają stąd wniosek, że stanowczą wolą mocarstw 
jest położyć koniec rozlewowi krwi na Bałka- 
nie i doprowadzić do zupełnej zgody między 
mocarstwami, tak, że niema już powoda do 
wątpienia, że pokój powszechny będzie nieba­
wem urzeczywistniony.

R o s y js k a  d e m o b iliza c y a .
Berlin. * „Voss. Z tg .“ donosi z Petersburga: 

Dotąd nie ukazało się jeszcze ofieyalne rozpo­
rządzenie w sprawie rozpuszczenia rezerwistów. 
Mimo to rząd' już część ich rozpuścił. W Mo­
skwie rozpuszczono 2000 rezerwistów.

B u łg a r s k o - r u m u ń s k a  k o n w e n e y a  
wojskowa.

Petersburg. Podług., doniesień driennntdw,
wódz bułgarski, Dimitnjew, przybył tutaj z mi 
r /ą  zawarcia konwencyi wojskowej p o n u r y  
Bułgaryą a Rumunią.

Sprawa zamordowania ks. Palicza.

urzędowe Przodf ‘ay ' “ńo^rców. Ks. Palicz are-
ks: Pa,icza S Zpod eam tem  buntowania lad- sztowany został pęu t 7 łnnv.

eciw rzi
, - ^ i - Ł d  buntownicy z a c z ę l i  dze ks. P a l i e 25 1 . .   -

sztowany zowd* v odesłany wraz z mny-ności ppeciw rządo^ ^  Ipeku< w  dro.

t  p ? l i c z  i inni bantownicyi ks. P a l  trzechkrotnego. wezwania e-
l e k a ć  . zatrzymać. Żandarmi daliskorty nie chcieli »  ̂ . .  —  .-

wówczas ognia i za  
innych uciekimer®

b i l i  ks.  P a l i c z a  i dwóch

Zabiegi o pokój
i ostatnie walki.

(Telegramy „N. Reformy*.)

0 szybkie zawarcie pokoju.
K o n s t a n t y n o p o l .  Ks. Sabah Eddin ogłasza w 

dzienniku „Vazife“, wychodzącym w miejsce 
dziennika „Ikdam*, artykuł, w którym uzasadnia 
konieczność zawarcia pokoju. Wśród panujących 
obecnie w Turcyi stosunków, które doprowa­
dziły kolejno do utraty różnych tery tory ow, by­
łoby dalsze prowadzenie wojny, choćby nawet 
zwycięskiej, samobójstwem. Książe potępia po­
litykę zewnętrzną Porty w czasie ubiegłym, kie­
dy to molestowano Earopę protestami przeciw 
naruszeniu zwierzchności Turcyi nad Krętą, za­
miast zawrzeć z Grecyą korzystny sojusz na 
podstawie odstąpienia Krety. Książe uważa za 
jedyne znaczniejsze wydarzenie w nowej woj­
nie, upadek Janiny. Obecnie trzeba szybko za­
wrzeć pokój, aby zmienić Skutari i Adryanopol 
na inne korzyści. Tarcya mogłaby wzmocnić 
narodową niezależność także bez Adryanopola, 
podczas gdy nowa klęska sprowadziłaby utra­
tę Konstantynopola. Po wojnie Turcya będzie 
musiała poświęcić się reformom społecznym, je­
żeli nie chce dostać się pod obce panowanie.

Odpowiedź rządu bułgarskiego.
Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi z Sofii: Rząd 

bułgarski w o d p o w i e d z i  n a  n o t ę  no-

Telsłaaitzns i telegraficzne

m m m jo s e l
z  26. marca.

% k o a g r e m  soey& U stów  SraaosssM el*.
Brest. Kongres zjednoczonej par ty i socjali­

stycznej przyjął po przemówieniu Vaillanta, 
leryego i Pressense’go wniosek wyrażający soli- 
arność z sócyalistami alzacko-lotaryngskimi, 

itórzy oświadczyli, że za żadną cenę nie życzą 
sobie odwetu. U ch w alon o dalej energiczną akcyę
w kierunku zbliżenia niemiecko-francuskiego, 
w Kitiuuiku zvnarodowego sądu rozjem-
cz^o”." z a  s w“rfnfem  milicyi ludowych. Po- 
wzięto tohże uchwalę przenw trzyletniej siu- 
żbie wojskowej.

GpswladsBle Szlnasa.
AfPnv Efimeris“ ogłasza wywiad swego 

współpracownika z mordercą króla Jerzego Szi- 
j . L  który oświadczył, że czynu zbrodniczego 
dopuścił V ę z rozpaczy. Przez 10 lat był ner- 
wowo chorym. Przed dwoma miesiącami zapadł 
za gruźlicę i to popchnęło go do odwetu* na 
tych ludziach, którym stosunki społeczne po­
zwalają na szczęśliwe życie w przeciwieństwie 
do innych ludzi. Zamordowanie króla przypisuj
nieszczęśliwemu przypadkowi.

W  dniu krytycznym szedł ku willi Allatini 
bez jakichkolwiek zamiarów. Nagle obrócił się 
i ujrzał króla. Zwolnił kroku i strzelił. Szinas 
zapewnia, że tylko choroba skłoniła go do 
zbrodni.

D ziennikarz wysnuwa jednak wniosek, że 
Szinasa popchnęła do zbrodni próżność i chęć

f e h t t e j d g m ) .

M e  M i i .
Sofia. W e d l e  i n f o r m a c j i ,  p o c h o d z ą ­

c e j  ze  ź r ó d ł a  n i e u r z ę d o w e g o ,  j e d e n  
p u ł k  b u ł g a r s k i  w t a r g n ą ł  d z i s i a j  r a ­
no do A d r y a n o p o l a .

Sofia. Bułgarska ageneya donosi: T u r c y  w 
A d r y a n o p o l u  p o d p a l i l i  w s z y s t k i e  
s k ł a d y  w m i e ś c i e ,  a r s e n a ł  i k o s z a r y  
Ogień bucha we wszystkich punktach miasta. 
L u d n o ś ć  u c i e k a  w s z a l o n y m  p o p ł o ­
c h u  wzdłuż linii fortyfikacyjnej.

Sofia. Wczoraj o godzinie 10 wieczorem sy" 
tuacya koło Adryanopola przedstawiała się na­
stępująco: Na wschodnim odcinku Bułgarzy po­
sunęli się aż na od egłość 200 kroków od pa­
sa fortów i wzięli tysiąc żołnierzy tureckich do 
niewoli; do tego trzeba doliczyć 300 żołnierzy, 
wziętych przez nich do niewoli wczoraj rano

B u ł g a r z y  z d o b y l i  s z e ś ć  m i t r a l j e z  
i 21 d z i a ł ,  z tego 7 szybkostrzelnych. D z i a 
ł a  t e  s k i e r o w a l i  n a t y c h m i a s t  p r z e ­
c i w k o  T u r k o m .

Zacie' łe walki staczano Dk&ło dwóch fortów 
w wycinku południowym i zachodnim.

D z i s i a j  o w s c h o d z i e  B u ł g a r z y  po 
ś m i a ł y m  a t a k u  z a j ę l i  c a ł y  f r o n t  
w s c h o d n i  t w i e r d z y  z f o r t a m i  i ws z y -  
s t k i e m i b a t e r y a m i  t y c h  f o r t ó w .  Buł­
garzy mają obecnie już s i l n e  s t a n o w i s k o  
na tych fortach.

Zdrow ie, apetyt, 
radość z życia

daje „Califig\ Zbawienny skutek po użyciu je­
dnej dawki tego jedynie prawdziwego syropu 
z fig kalifornijskich, przyjemuy, naturalny spo­
sób, w jaki syrop ten czyści gruntownie orga­
ny trawienia, jego smak podniecający i dobro­
czynny wpływ na wypróżnianie zjednały ma 
pierwsze miejsce pomiędzy innemii środkami do- 
mowemi przeciw zatwardzeniu. Wszędzie lekarze 
wyrazili się z największem uznaniem o tym wy­
bornym środku przeczyszczającym, nadajacvm 
się zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci/— 
Można dostać we wszystkich aptekach we fla­
szkach oryginalnych za 2 korony, duża flaszka 
3 korony. 2652 2 ?

Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że nie-* 
powołane osoby sprzedają obcy spirytus pod mar­
ką mojego wyrobu, podaję do publicznej wiado­
mości, że spirytus z mojej Rafineryi kupuje hur­
townie i s p r z e d a j e  w  T a r n o w i e  t y l k o  
s k ł a d  X . X , S a n g n s s k ó w  i że spirytus 
z fabryki mojej zakupić możaa — stosunkowo 
do ilości — albo wprost, lub też przez: Oddział 
spirytusowy Filii Austr. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie.

< 1 .  A .  B a c z e w s k i
c. k . dostawca nadworny, Lwów*

2635 2 6

Odpowiedzialny redaktor: 

K o n s t a n t y  S r o k o w s k i .
Wydawca:

M i c h a ł  l C 0 1 n .0 1 3 i a 3 . s l c i .

Prawdziwem dobrodziejstwem
dla matek i dzieci w niezliczonych wypadkach 
gdzie źródło pokarmu matki przedwcześnie wy 
sycha. jest mączka „Kufeke* podana jako śro­
dek pożywczy. Jest ona nadzwyczaj łatwą do 
strawienia, zawiera najlepsze pożywne składni­
ki i jes t  nawet dla najsłabszego żołądka u nie­
mowląt łatwą do zniesienia. Dzieci rozwijają 
się przy tem odżywianiu znakomicie i chronio* 
ne s ą  przed tak częstemi chorobami, powstają* 
comi wskutek niestrawności. “2717'

Z g a a b l o a i o
we wtorek 25 b. m. około godziny 6 popołudnia 
w przechcdzie z teatru miejskiego przez ulicę 
Basztową, Dunajewskiego i powrotem na ulic^ 

Krowoderską
y ł n t u  z m<m°gnmmm u . Kt 

£ U lJ c tf  C R  £A U t y  Uczciwy znalazca ze­
chce się zgłosić do dyrekcji policyi, gdzie otrzy­

ma sowitą nagrodę. 2750

Artykuły w tym  działo n is pochodzą od 
redakcji),

Wiosna uśmiecha się do nas 
z zielonych wzgórz

i cała natura święci kwitnącą młodość rokn. 
Ale żadna pora roku nie jest tak niebezpie­
czną dla zdrowia, jak właśnie w i o s n a ,  i 
w tym to czssie należy najbardziej strzedz 
się zaziębienia. — Ludzie wrażliwi powinni 
więc zawsze, wybierając się na przechadzkę, 
zaopatrzyć się w prawdziwo F a ja  yedeńskie 
mineralne pastylki i używać ich podług prze­
pisu, aby zapobiedz wszelkim zazębieniom. 
Pudełko kosztuje tylko 1 K 25 h.; zwrócić 
jednak nałoży uwagę na nazwisko „Fay* 
a wszelkie naśladownictwa odrzucić. -1  Oso! 
bliwe oznaki: Urzędowe poświadczenie bar- 
mistrzosLwa miejsca kąpielowego Soden n/T., 
umieszczone na białym kontrolnym skrawku 
papieru. 468 1

Osobliwości
„Achał Tow-akc-d,a p̂ukoyiM*********** wina

Patras -Grecy a)

jako wina lecznicze i deserowe niedo­
ścignione, wina greckie (łagodne, słodkie, 
słodkawe) wszyscy znawcy szczególnie 

wysoko cenią.
Skład główny. Zygm. Winter, Wiedeń, ITIJl.

Woda 00 a a

Najtrwalsi® 
r ż a r ó w k i  wolfra- 

r mowę oszczędnościowe 
a elastycznym drutem, 
Wszędzie do nabycia.

D r  B a l w a
   o tw o r z y ł  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
n l i e a  G r o d z k a  Ł . 4 0 , w  K r a k o w i e .

2583 3 5

Kursa tolejrailcm
Wiedeń, 26 maica. (Giełda południowa).
Marki 118*47. Renta majowa 83 20, Renta koronowe

Akoye Landerbanka 518*50. Akcje kolei państwowyoi 
699 —-. Lorobardy 1 1 3 Akcye fabryki broni 946*—.' 
Ak&ye tytoniowe 324*—. Alpiny 106*3 —. Riina-Maranyl 
721*—. Akcye praskiego Tow. żelaznego 3460 . Losy 
tureokie 330'—, Rubla 254-50. Skoda 8 4 0 —. 4*/, proo, 
Liaty zastawna Ban .u g&lio. dla handln i przom. *—y  

Usposobienie: sUne._
Berlin, 26 marca (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 202*50. Tow. dyskontowe 180 50- 
Usposobienie: słabsze.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 22 marca. Targ zbożowy.
Fszenioa na kwieoień 1121 do 11*22; pszenica na m»j 

11*49 do 11*50; pszenica na październik ll*96 do 11*97; 
żyto na kwiecień 9 40 do 9*41; żyto na paJdz^rnik; 
9 43 uo 9‘44; owies na kwiecień 9’31 do 9 32 
owies na październik 8 44 do 8*45; knknradza na mai 
7 45 do 7*46; kuknradza na lipiec 7*72 do 7*73; rze-' 
pak na sierpień 16 95 do 17 03.

Oferty: mierne. Gbęj kupna: mierna: Usp3:00';calei 
spokojne; pochmurno.

1

B a n k  P r a G e s n y s ł o w y
dla król Galioyl 1 Łodomeryi 1  W lelklem Księstwom Krakowakiom. 

F i l i a ,  w  K r a k o w i e
Telefony Nr. 2577 (dyrekoya), 92 (kantor wymiany), 2540 (koresp. I dział towarowy). 

K aay otw arte 8 —1 1 8 - 5  * w yją tk iem  n ie d z ie l X św iat.

Z a k ł a d  c e n t r a l n y  
w e  L w o w i e .

K a p i t a ł  a k c y j n y  
K o p ,  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0 .

Wszelkie transakeye bankowe.
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych.

A k r e d y t y w y
ną miejscu, krajowe 1 lagranloino.

Wkładki książeczki i na rachunek I O d d z i a ł  t o w a r o w y  
bieżący za korzystnem oproc. poleowWt Sgjt* ^ 01a»tóoaTaJOW,#Ł 
Podatek rentowy opłacą Bank C e m e n t z fabryki‘Górka koto Sler- 

£ waenych funduszów. 1 szy. Szamot? z fabryki Swąwnjklę, 1



Nr 13». N O W A  B  B  C O B M  A Środa 26 Marca 1913 .

iieszKenia 1s
w Podgórzu, róg ul. Lwowskiej 24 i Batorego 
1. 3, każdego czasu do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu Lwowska 24. II p.. lub w Krakowie,
RaclziwiBowska 8 B, I p..u D. Bincera. 1945 10 10

ZiesifllfiM Stote
najlepszej jakości, wysyła do domów za zamó­
wieniem kartką korespondencyjną Zarząd dóbr 
Płaszów, p. Podgórze-Płaszów, po cenie 6 kor. 
za 100 kg. od 50 kg. zwyż za gotówkę. Tamże 
do sprzedania kilka wagonów ziemniaków do 
ladzenia odbieranych rękami. — Za dobroć to­
waru gwarantuję. 2357 9 10

M E T O D Ą  A N S O N A
' udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyźsz. wykształ.

Anglik z wyźsz. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć.
Kraków, Jagiellońska 9 , 1 p. Tel. 2233.

296 45 O

Do Lk. 475/913. 2688 2 3

A F
Wozy systemu 

wentylowego
14118,24128,40)45 HP.
Wozy szubrowe

25)39 i 39135 HP.
1368 8 43

Liberzecka Fabryka samochodów
Tow. z ogr. odp.

Zastępcy:

Stanisław Szybowicz i ian Szopiński 
Kraków, uL Aryańska i.

P O T
i odpocenie ciała oraz nieprzyjem ną woń 
z nóg i pach ciała usuw a 1639 5 10

„E K S Y K A N S "
hygieniczny proszek Laboratoryum A.
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

Do wynajęcia od sierpnia 1913

cały dom
przy ni. Mikołajskiej 1. 32 (przy plan- 
tacyacb, róg Mikołajskiej i św. Toma­
sza), gdzie sią mieszczą obecnie biura 
Dyrekcyi Policyi.

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad­
wokata Dra Doboszyńskiego, przy ul. 
ŚW. Anny 1. 3. 135 17 0

kuracyjny i deserowy, w 5 klg. puszkach po 
7 K 50 bal. wysyła za zaliczką opłatnie k s . 
W ł. M ik itk a , proboszcz w  K o p y czy ćc a ch ,
p. Denysów. 898 30 0

Kierownictwo restauracyi 
król. zamku na Wawelu

poszukuje
obuwie męskie, damskie i dziecięce własnego wyrobu, poleca

m agazyn pod firm ą 2553 5 5

zdolnego architekta Ja“a 3ebsza w Krakowie
-  m -  J u l. F loryaósh a  L 17, naprzeciw  hotelu pod R óżą .

z dłuższą praktyką, obznajomionego z architekturą zabytków 
historycznych, a w szczególności biegłego w projektowaniu 
dekoracyi wnętrz według danych szkiców.

Bliższych informacyi udziela i zgłoszenia z podaniem 
odbytych studyów i praktyki, popartej odpisami świadectw, 
oraz podaniem wynagrodzenia rocznego przyjmuje kierowni­
ctwo restauracyi zamku na Wawelu.

Po zatwierdzeniu przez W. Wydział krajowy, stanowisko 
to ma widoki kilkoletniej trwałości.

Zarząd dóbr OsicH
p. Oświęcim 2

dostarcza jaj kur rasy Orpington i bia­
łych włoskich po 30 hal. za sztukę — 
Jaj bażantów w czasie od 6 do 26 ma­
ja po 70 hal. za sztukę. Przy zamówie­
niu 1000 sztuk odpowiedni rabat. . 

2347 10 10

T 2 5 A T D d ®  d w u ty g o d n ik  
I ,  e  łL M  I  F I  a r t y s t y c z n y -
jedyne pismo polskie wyłącznie poświęcone teatrowi polskiemu, bogato i aktualnie 
ilustrowane — wychodzi w Krakowie, przy współpracownictwie najwybitniejszych 
sił w tym zakresie. — Prenumeratę kwartalną 3*60 K, oraz sprzedaż oddziel­

nych numerów w cenie 60 h, przyjmuje Administracya „Teatru“, Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 27, oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników w Krakowie, 
hwowie, Warszawie i Poznaniu. 2609 2 4

! F a v o r i t !

C. k. uprzfw. Galie. Akcyjny

Boni! Hipoteczny
Filia w M ew ie

Rynek główny, róg ul. Brackiej.
, Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K 20,000.000-— K 11,000.000-—
Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,000.000-—.
Kantor wymiany.
Oddział depozytowy i schowki depozytowe. 
Oddział wkładek gotówkowych.
Oddział towarowy.
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa, 

tri. Bracka 1. 878 u <o
Składy towarowe, przy tri. Zacisze. 
Detałliczna sprzedaż wągla, wapna i drze­

wa opałowego, przy al. Warszawskiej.

5 halerzy
kosztuje karta korespondencyjna, za pomocą 
której można zażądać mego najnowszego kata­
logu głównego, 4000 odbitek zawierającego, 
który obejmuje obfity wybór przedmiotów uźtcko 
wych i stosownych podarków okolicznościo­
wych, a który każdemu wysyła się zadarmo, i 
opłacony. Dom wysyłkowy c. i k. nadwó*wyi 
dostawca H a n n s K o n ra d , Briix, Nr aw2 
(Czechy). Prawdziwe niklowe zegarki po 4*20 JŁ 
5 K i w. Niklowe budziki 2 90 K, harmonn^
5 K, skrzypce 5 80 K, rewolwery 7*50 K. 
syłka za zaliczką lub po otrzymaniu należy- 
tości. Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. 1128 5 5

W ZM M 9ZIE SAD8WIUCZYM

„GLINKA"
(własność Krak. Tow. Ogród.) subwencyonowanym przez wys. c. k. Minist. i wys

Wydział kraj. nabywać można:

D o b o ro w e  d rze w k a  o w o c o w e  piennne
i karłowe własnej produkcyi, krzewy owocowe, rozsady warzyw trwałych (tru­
skawki, rabarbar i szparagi), zrazy do szczepienia, narzędzia i materyały ogrodnicze.

Oryginalną maść ogrodniczą prądnicką
własnej produkcyi (ulepszoną z r. 1913) doskonałą do szczepienia i smarowania 
ran. (Maść w Krakowie nabywać można w sklepie p. Reima i Ski — Rynek. 
Ceny bardzo przystępne. Dla Kółek rolniczych specyalne opusty od cen katalo­

gowych. Cennik darmo i opłatnie. 1890 9 10

: Prudnik Czerwony pod K rakom , p. loco,
R sądowo uprawniona

\ IJN JlllJtt lKZtitZJll
pcd firmą

Ł KUCA 1CHHRSK10 K R A M
przy u l. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona prsas tj* Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHOBLERSKIEJ, SSL 

TER8KIEJ, VICHY, MABYENBADZKISJ, HOMBCJRG, KIS3INGEN, tudzież
s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  1 0 1 1 2  o

(*k: litową, bromową, jodową, żelasistą, kwaśną, orał «vodv lecznicze normalne 
s przepisu P r o t .  J a w o n K i e g o b

jłirzedai cząstkowa w aptekach i  Cragueryach. — Cenniki na żądania franco.

Ś w i a t ł o .
Brikettid zastępuje w zupełności światło 
elektryczne i gazowe. Odnośne instala- 
cye o dowolnych rozmiarach przeprowa­
dzamy wszędzie. Warunki najdogodniej­
sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie

Brikettid - - Kraków
Pańska 9 . 132 23 0

leczy hez wshzykanla a pan A 
I p j a  ch oroby  przew odu m o c /o  
w e g o , p ły n ie n ie  (rze fą c zk a y ^ ile -  
d om agan ia  pęcherza, g d z iey Ł z e lłr ie  

Inne środki o k a za jv rs i$
bezskuteczny

le r a ia l-
:agees

p u d ełko  1IC 
2  pudelka na 1

aztuk) K 5*—. 
W a cy ę. W yrabia

rafoire de Pioilŝ iiiilis
ń P a r t s .

© o n a b y /fa  tyJko p rzez  skład centralny d la  Aust^W W ęgfóf

A g j e k a  M a r i a h i l f  B u d a p e s z N / l .
f Liszt Ferenc-tćr 2 0
taliczfca tub poprzednieo aadeslanieai naleiyl

412 24 O

Numer tel. 2372

ftn zw ó j i ią d rn o ft biustu
przez PUules Orientales.

Piękny biust uchodzi wszędzie za jedne z najpiękniej­
szych ozdób kobiety. Czy dla tych, dla których natura nie była 
hojną, jest możliwą rzeczą, by swój los poprawić? Tak, przy po­
mocy pigułek wschodnich.

Pigułki te, dzisiaj na całym świecie znane, pozwalają 
każdej kobiecie dopomódz naturze i osięgnąć jędrny i  harmonij­
nie ukształtowany biust.

Wskutek ożywczego działania tych pigułek krąży krew 
raźniej w tkankach piersi i wywołuje rozwój biustu. Równo­
cześnie wypełniają się dołki na szyi i znika wystawanie kości 
opatkowych.

Jedna z najcenniejszych zalet pigułek wschodnich jest to, 
że rozwijają one tylko biust, nie zgrubiając kibici ani 
też nie zmieniając objętości ciała.

Wszystkim młodym dziewczętom i Daniom, które 
są rozwinięte niedostatecznie lub ich l/tnst ucierpiał 
wskutek przepracowania lub choroby, pigułki wschodnie 
wyjdą na dobre, gdyż ich używanie wywiera zawsze 
dodatni skutek na zdrowie i nie daje najmniejszego 
powodu do obawy o szkodliwe skutki. Pigułki wschodnie 
zaleca i zapisuje cały świat lekarski. Oto zdanie leka­
rza paryskiego fakultetu:

„Ja podpisany, doktor medycyny fakul­
tetu paryskiego, przedtem hospltant szpi­
tali, potwierdzam, te  ożywanie pigułek wscho*
dnich jest dobre dla zdrowia i te  panie z po­
śród mych pacyentek, które ich uływają, od­
czuty ich wzmacniające działanie, szczególnie 
co do przybytku biustu I Jędrności tkanek.

Dr Capelle11.
Do tego dodać jeszcze należy, że pigułki wschodnie zalecają się same przez swe prze­

szło trzydziestoletnie powodzenie i rozgłos w świecie i już dlatego nie są uważane za po­
dobne wyroby, które od czasu do czasu przez reklamę starają się o względy pań.

Cena flaszki pigułek wschodnich ze sposobem użycia 6*45 K przy przesłaniu należy-
tości przekazem, lub 6*75 K przy przesyłce za zaliczką.

J. latió. aptekarz, 5, Passage Yerdeau, Paryż. Wyłączne składy na Austro- 
Węgry: Budapeszt, J. v. Torok, aptekarz, Kiraly-utcza 12. Sprzedaż franc. kosmet. artykułów: 
Wiedeń, XII., Teichackergasse 6 . 2154 2 11

Numer tel. 2372

Wypożyczalnia książek
beletrystyczn ych  i naukowych.

J. Gumplowicz z£ t 4 i<5 placu WW. Świętych 8.
Nowości we wszystkich działach.

Życzenia P . T . Czytelników z prowincyi załatw ia się odwrotnie 311 13 o

Z konikiem Bay-Rum
B e r g m a n n a  i Ski, D ććin  n. Ł.

pozostaje nadal, jak przedtem, najlepszym ze wszystkich wód na głowę do rozsądnego pie­
lęgnowania włosów, zapobiega wszelkiemu powstawaniu łupieżu, przedwczesnemu siwieniu 
i wypadaniu włosów i wzmacnia ich korzenie. Liczne uznania! We flaszkach po 2 i 4 K 
dostać można w aptekach, drogueryach, perfumeryach i zakładach fryzjerskich. 1754 3 10

Zr.lSlZ syrdp Btiinw i czysty sok mallnoey
osobliwe oferty przy podaniu ilości, wywarzony we własnych srebrnych kotłach (mają w y  
łączną osobliwość). Również jarzębiowy succus, sok wiśniowy, czereśniowy i destylat jarzębiowy

Zygmunt BeaSssfe
c. I k. nadw. dostawca, Albrechcice (Olbersdorf) Śląsk austr. 
i okolicę; Ignacy Broder, Kraków, ul. Bonerowska 6.

Zastępca na Kraków 
116 12 O

Zjedn. Austr. akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej.
A U S T H O  -  A M E R Y K A N A

Specjalna nowa linia: Tryest—Kanada.
Regularna i bezpośrednia komunikacja z Austryi wprosi do por­

tów kanadyjskich, do Półn. i Polud. Ameryki i t. d. 
Następne odjazdy do Kanady okrętami:

„Argentina“ 15 marca wprost do Portland w Kanadzie 
„Alice" 19 kwietnia wprost do Quebec w Kanadzie. 

Informacyj udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają:
K raków : Generalna Agencya (G old ln st i  S k a), uL L ubicz 7
naprzeciw dworca kolei, jakoteż wszystkie podlehające jej prowin- 

oyonalne ageneye, następnie 
L w ów : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, G ród eck a  93 .
T ryest: Dyrekcja Austro-Amerykany, V ia  Rdolin FiCCOlO 2.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I., K & rtnerring 7.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, 11., K a iser  J o s e f s tr a s s e  3 6 , oraz
W ied eń : Generalna Agenoya Austro-Amerykany, S ch e n k e r  i  Ska. 609 12 0

R o l n i c y !
pod z a s i e w y  J a r e ,  na łąki, pastwiska

s t o s u j c i e
i pod rośliny pastewne

ittil
po 85 h., pocztą po 1R, za zaliczką po K150 
i słynne KROJE Favo- 
rlt do nabycia tylko u 
Firmy: J. Hopcas i A. 
Salomonowa, Kraków, 
Szczepańska 9. 19401010

Pierwszorzędny zakład pogrzebowy 
A. Szafrański

urządza pogrzeby wszystkie do najwspanial­
szych, rzetelnie, punktualnie, możliwie tanio, 
podejmując się przewożenia zwłok do wszyst­

kich krajów. 2121 10 14

Kraków, ulica Mikołajska 16
Nr telefonu 51.

Fo to p ra ty
3 drzewa i metalu, sporządzone 
fachowo, nie z papy, jakie pole­
cają wszyscy niefachowcy! Ceny 
z płytami, papierem, chemika­

liami i kwasem, porto osobno: 
ciemnia ręczna od 1*60 IC
aparaty statywowe od 6*20 K
ciemnie Składane od 9*70 K
i drożej do 300*— K
w najlepsżem wykonaniu, odznacz, 

austr. medalem państwowym. 
Kupno okolicznościowe używanych aparatów 
i objektywów wszelkiego wyrobu po najniższych 
cenach. Cenniki zadarmo. Eliz*. B i r n b a u m  
fabryka ciemni, Doksy (Hirschberg) 107, Czechy. 

2034 4 0

Powrót z wojska.
Jeżeli do pana piszę, to jest powodem tego 

mój syn, który od czasu powrotu z wojska 
ciągle kaszle. A kaszlu tego nabawił się w cza­
sie służby wojskowej. Kaszel dusi go codzien­
nie rano przez całą godzinę. Odpluwa przytem 
żółć i fiegmę. która tylko z trudnością się roz­
pływa. Po śniadaniu kaszel ustaje. Przy tej 
cnorobio jednak czuje się zdrowym; cieszy się 
aoorym apetytem. Rodzice jego nigdy nie ka- 
siuali, ani też w rodzinie nikt nie choruje na 
płuca. Ponieważ mamy znajomą, która dzięki 
pańskiemu środkowi została wyleczoną, upra­
szam pana o przysłanie mi jednej flaszeczki 
tego środka uleczającego.
Podpisana: Anna Bóhme, Schonhanser Allee 1413.

Aptekarz, który ten list otrzymał 10 wrze­
śnia 1897 r., wysłał natychmiast zażądaną fla- 
szeczkę. Po kilku tygodniach otrzymał od pani 
Bohme list następującej treści:

Berlin 19 października 1897 r.
Szanowny Panie Guyot!

Skoro tylko mój syn wyżył zawartość fla­
szeczki, którą mu pan przysłał, wkrótce wy­
zdrowiał. Nie spluwał już ani żółci, ani flegmy 
i prawie wcale nie kaszlał. Nabył sił; gdy ja­
kiś czas jeszcze zużywał pańskiego lekarstwa 
cudownego, wyzdrowiał zupełnie. 2a ca ser^  
decznie panu dziękuję. Pozostanę wdzięczną 
przez całe życie, bo zaczęłam już obawiać się 
o życie i zdrowie mego syna, które mu jest 
tak niezbędnem dla zapracowania na chleb
powszedni.

ze znakiem

Stern
na worku

Markę
Gleby —  zyźniejsze. „Gwiazda“ Rośliny — piękniejsze.

T L b i w j  — z n a c z n i e j s z e .
B a czn o ść ! na powyższy znak na worku i na plombie „ G w ia z d a * * .  

Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

Józef Karrach, Lwów, K ościuszki 1.18.
Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 1883* 10 16

Korzystna sposobność do kupna.
Ze względu na przewidywane niedalekie zawarcie pokoju zalecam korzy­

stać z obecnie jeszcze niskiego knrsu i kupować

L o s y  t u r e c k i e
Przypada na nie rocznie:

6 ciągnień z 6 głównemi wygranemi, a mianowicie: 3 po 400.000 franków, 
3 po 200.000 franków wraz z licznemi wielkiemi pobocznemi wygranemi. 

Najbliższe ciągnienie już dnia 1 kwietnia, na które przypada
*51 g ł ó w n a  w y g r a n a  4 0 0 0  f r a n k ó w  !!!
g y  gówna wygrana 400 .000  franków 168

Polecam:
1 los turecki na raty miesięczne po 7 K
2 losy tureckie „ „ „ po 13 K
3 losy tureckie „ „ „ po 20 K

Zestawienie najniższej ceny podług każdoczesnego dziennego kursu. Na­
tychmiastowe wyłączne prawo dó wygranej dla kupującego po zapłaceniu 
uierwszej raty przekazem pocztowym lub za zaliczką.

Rom bankowy — EDWARD URBAN
BEBNO (Morawskie), Wielki Plac 23/25 (w doma własnym).

Rzetelnych, stałych zastępców przyjmuję wszędzie.
Wysoka prowizya. 2065 5 5 Niskie ceny.

________  Każdy los musi być wyciągnięty!

MOJA
i  każda rozsądna a oszczędna gospodyni zamiast drogiego masła kuchennego lub sto­
łowego używa lepszej, zdrowszej, pożywniejszej, wydatniejszej i prawie o połowę

wytrzymalszej

—  M ARGARYNY „U NIK UM ". —
Dostać można wszędzie lub zamówić wprost.

Zjednoczone fabryki margaryny i
Wiedeń, XIV., Diefenbachgasse 59 .

masła
570 8 0

Bohme.
Pozwalam panu chętnie ogłosić mój list 

i wszystkim, którzy tylko chorują na płuca 
i piersi, gorąco polecam ten środek.

Podpisana; Anna Bohme.
Ażeby temu strasznemu cierpieniu zapobiedz, 

poleca się najgoręcej uważać na kaszel, katar 
albo zapalenie tchawicy i zwalczać chorobę 
w samym zarodku, ażeby później nie rozwinęła 
się w cięższą. Ze środków, które zwalczają za­
słabnięcia i choroby dxóg oddechowych, jest 
najstarszym i najbardziej wypróbowanym środ­
kiem „Goudron“ i preparaty z niego wydobyte. 
Leczniczość teru zabijającego bakterye i jego 
skuteczne działanie przy kaszlu, nieżycie oskrzeli, 
nawet przy najcięższych zasłabnięciach prze­
wodów oddechowych od dawna już jest dobrzo 
znaną. Przed 30 niespełna laty wynalazek H. 
Gnyota, sławnego farmaceuty paryskiego, mia­
nowicie wynalezienie procesu roztwarzania 
i  rozpuszczania teru we wodzie, stał się jednym 
z największych wynalazków. Roztwór, który 
zapomocą tego procesu został stworzonym i usta­
lonym, jest we wszystkich aptekach pod na­
zwą „Goudron-Gnyot*‘ do nabycia. Zawartość 
jednej albo dwóch łyżeczek od kawy tego środ­
ka, wsypana do szklanki wody albo też innego 
napoju, którego używa się zwykle przy obie- 
dzie, wystarcza zupełnie do przygotowania, 
w każdej chwili i  potrzebie, bardzo dobrze 
działającego preparptu terowego. ̂  Rozcieńczony 
ten płyn zażywa się regularnie i bez przerwy 
przy każdym obiedzie, w ilości jednej do trzech 
szklanek. Kuracya dzienna kosztuje około 10 h

Należy się strzedz we własnym swym inte­
resie przed naśladownictwem. Dlatego proszę 
żądać prawdziwego środka ped nazwą „Goudron- 
GuyotM i nważać na znak ochronny, ażeby za- 
pobiedz wszelkiej omyłce. Znak ochronny 

Gondron- Guyota" ma na poprzek podpis 
Guyota, w różowych, zielonych i ezerwonych 
kolorach, jakoteż adres:

Maison Drerś, 19, rue Jacob, Pans.
Goudron-Guyot“ zawiera w litrze 100 gr. 

esencyi najlepszego norweskiego teru ̂ świerko-

Ł(T £  — Osoby, któreby nio mogły przy­
zwyczaić się do smaku wody terowej, mogą 
zażywać zamiast niej, kapsułki Guyota, sporzą 
dzone z prawdziwego norweskiego teru, zażywa­
jąc przy każdym obiedzie od jednej do dwóch. 
Przez to otrzymuje się pomyślny skutek, a kap , 
sułki te prowadzą podobnie z poprzedniem db 
wyzdrowienia. Gdy się je zażywa podcza3 luo 
po jedzeniu, trawi się znakomicie razem z po­
trawami i są zbawiennym środkiem dla żo­
łądka, a nie kosztują wiele. Kapsułki Guyota 
są białe, a każda z nich jest zaopatrzona pod­
pisem „Guyot“ w czarnych literach.

Dostać można w aptece spadkobierców K. Wi­
szniewskiego, ul. Floryańska; aptece Ludwika 
Rosenberga, ul. Krakowska; W. Grabowskiego, 
Ol. Dietlowska 76 i w każdej większej apteoa

N a d s z e d ł w i e l k i  

w i o s e

Poleca: Bluzki, halki, szlafroki, suknie gotowe, bieli­
znę męską, damską i t. p. po bardzo niskich cenach 
Karolina Kleinmann, Kraków, ul. Grodzka 43,
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Z a m o y s k i e j
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\  a a  i g l i c ę  S a i p i  I r  1 3 ,  1  p ! e i r ? o .  ^
Na sezon wiosenny i letni poleca wielki wybór kapeluszy damskich p© z s a a

Gznie zniżonych cenach. 2290 & 8

N r  i 3 9 .
A-

fia fAUTftANT^SIEffft

Dg w y d z ierża w ien ia
BUDYNKI WYSTAWY ARCHITEKTURY

obok parku Dra Jordana z prawem używania całego gruntu do końca roku 1913 
względnie 1914. Ostatni termin zgłoszenia do 1 k w ie tn ia  b> P. Bliższa wia- 
dorr^ć w biurze budowniczych L. Wojtyczko i K. Wyczyński, ul. Bracka 2,

między 12—1 godziną. 2464 7 12

hoM tooff firmy Frufeiii Branra, Medyolan
jest wskutek swych niezmiernie dyeteiycznych I wy­
bitnie żołądek wzmacniających własności znana jako

n a jle p s z a  w  ć w iec ie  n® rzba

w ó d k a  ż o ł ą d k o w ą
Główna sprzedaż: Zygm. Winter, Wiedeń III, Ungargasse 20.

46 61

Trzecie o!

r187 12 C

Z a w ia d o m ie n ie .
Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 15 lutego otworzyłem

Zakład krawiecki przy ul. Szewskiej 1.24,1 p.
pod firmą

L  M A R O N A  i S K L
Pracując przez kilka lat w pierwszorzędnym magazynie L. Grabowskiego 

jako przykrawacz, podejmuję się wszelkich robot w zakres krawiectwa wcho­
dzących po cenach 
wykończenie.

bardzo przystępnych, ręcząc za wzorowe i punktualne
2550 5 10

w  k r a h m r i e
rozpisuje konkurs celem obsadzenia od dala 1 września 1913 r.

posady 2628 2 3

profesora wyższego kursu fortepianu
Konserwator$rui Towarzystwa.

Warunki zależne od kwalifikacyi. Zgłoszenia przyjmuje do 
® kwietnia ^  p. i wyjaśnień udziela Kaftoelarya Towarzystwa 

*®82ycza®go w Krakowi®, Plac Szczepański, Stery Teair

poleca najnowsze wydawnictwa:

4nczyc Wl. L. Lofezo^sassie. Obrazek dram. Wyd. ósme . .
Dębicki Zdzisław. W ybór W opraw ie ............................
Jeleńska Enmia.^ Trsy pokolenia. P o w ie ść .......................
Łada Jan. L uc ife r. Nowelle .......................................................
Shakespeare. R z ie la  d ra m a t T ’ VII/VIII na pap. zw. W opr. w 1 1. 4'80 

— „ " ‘ v i i  na pap. lepszym. W oprawie 2’60
» n VIII 11 n • n „ . . 3 60

w ie k  JlEL Sto lat myśli polskiej T V I I .................................   • 480
» 9 „ ■ ‘ W o p r a w ie ........................6 50

Koron 
— 80 

4’60 
360 
4*—

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2520 2 3

ZMIANA LOKALU,
Magazyn okryć damskich

Półdziennego
zajęcia poszukuje rutynowany handlowiec. Zgło­
szenia „Merkur“ poste rest. Kraków. 2656 2 3

Obrazy
sławnych malarzy polskich, okazyjnie do naby­
cia. Wiadomość w Zakładzie „Zorza4*, nlica 
św. Krzyża 7. 2653 2 3

Z arządcy
działa restauracyjnego, starszego, stanu 
wolnego — tylko rutynowanej siły — 
poszukuje od 1 maja b. r. A. HaweS- 
ka, Kraków. 26i3 2 3

Ocznie do pn&HM
przyjmie Zakład ,Zorza4*, ul. św. Krzyża 7.

2652 2 3

P © s ® i s k e | ę
w Krakowie dla 2 osób 2 pokoi, przedpokoju, 
z kuchnią gazową, łazienką, centralnem ogrze­
waniem i elektryką, od 1 lipca 1913, mezanin, 
I p., lub oficyny. Zgłoszenia listowne do 31-go 
marca 1913 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy44 pod 2 5 9 8 . 2598 3 3

K oń
do sprzedania i faeton. Wiadomość ul. Sław­
kowska 32, cd godz. 2—3 godz. Pośrednictwo 
niedopuszczalne. 2604 3 d

Towarzystwo Zaliczkowe
w Krakowie ,

zarejestrowane z nieograniczoną poręką, założone w 1870 r.,

ulica Straszewskiego 28 (naprzeciw Onlwersytetu)
podniosło procent od wkładek z 41|2°|0 na 2273 5 12

został przeniesiony ma ml. Grodzką 15 ,1 p. 
Modele wiosenne już nadeszły

z wito Meity
do sprzedania tanio: damskie kostyumy, 
suknie, bluzki i inne praktyczne rzeczy 
ładne. — Oglądać można rano od lOej 
do 1-ej i od 3-ej do 4 l/a po poł. Ul. św. 
Gertrudy 2, II p. 2617 2 3

1862 5 6

T ls a ls a la  M l e c z y s t a w a  ( a o u e t a  w  K o r c z y n i e

poczta loco, poleca tanio
! !  w ł a s n e g o  ^ y s » © ! i n  p ł ó t n a  1 w e t j y
I-szej jakości. O b r u s y ,  r ę c z n i k i  i t p .  — Cenniki i próbki wysyła

! !

franco. 960 21 25

Tkalnia M i e c z y s ł a w a  G o n e t a  w  . K o r c z y n i e

B u tte r ik ’5
i u r n a l  se zo n o w y  na wiosnę i lato 1913, zawierający 5 0 0 0  (pięć tysięcy) 
modeli, oraz gotowe ks*©|e do wszelkich modeli w tym albumie zawartych dla 
Pań i dzieci na różne miary, do nabycia. Cena 3 K, z przesyłką 3\50 K, za za­
liczką 4 K, również nB n tte r lk ’s  wydanie mniejsze, cena 1-50 K, z przesyłką 
1-90 K, za zaliczką 2*25 K, ponadto „Fa¥®?Et“ żurnal sezonowy na wiosnę 

i lato 1913, cena 1 K, z przesyłką 1-40 K, za zaliczką 165 K — poleca

, LMDAU, braków, iw. Krzyla 5.

20 minut pieszo od Krakowa, w okolicy 
zdrowej,- nad młynówką (kąpiel) je s t  
d© w y n a ję c ia  od 1 lub 15 kwietnia 
b. r. i2©mek cały, opatrzony na zimę, 
front do południa, o 4 pokojach, kuchni, 
weranda oszklona, ganeczki, ewentual­
nie wraz z stajnią i wozownią.

Zastąpi wyjazd na wakacye, od szo­
sy warszawskiej 200 kroków w bok. 
Cena przystępna. — Listownie: J. R. 100 
poste rest. Kraków-Dworzec. 2621 2 2

w domu przy ul. św. Anny 3 
od 1 kwietnia do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy domu.

2444 6 O

II
udziela rutynowana nauczycielka (osobno i zbio­
rowo), na przystępnych warunkach. — UJica 
Starowiślna 39, oficyny, parter, drzwi na prawo 

2486 5 8

Parcela
600 sążnip], w pobliżu nowego dworca towaro- 
go i ulicy  Długiej,do sprzedania. „Parcela SCO4* 
poste restante K ra k ó w . 2545 3 4

Jamnik
centkowany (tygrys), 11 mies., rzadki okaz, po 
psach premiowanych, do sprzedania. Na życze­
nie fotografia. — W. Poręba, Tarnów, nlica 
Krakowska 1. 23 c. 2430 4 5

Kamienica
z całym komfortem, z 12 latami wolnemi, do 
sprzedania lub do zamiany na parcelę budo­
wlaną, na stary dom do przebudowania, na 
folwaTk lub na pretensję hipoteczną. Zgłosze­
nia pod „ K a m ie n ic a "  poste rest. K r a k ó w ,  
za okazaniem kwitu inseratowego. 2542 3 3

aajstt? niski 
Kraków-Zwierzyniec, ul. Kościuszki 2
podejmuje się wszelkich robót 
murarskich w miejscu i na prowincyi, 
po cenach bardzo przystępnych. 2621

Zofia Henisz
Kraków, Iiremerowska 14. Pokoje urządzone 
z komfortem, dla przejeżdżających z całem 
utrzymaniem. Obiady w domu i na miasto po 
cenach umiarkowanych. 2478 3 3

(wartość nieruchomości i maszyn 400.000 
koron) do sprzedania, względnie do za­
miany na majątek ziemski, domy czyn­
szowe etc. — Zgłoszenia pod „Gaticya" 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2532 3 3

P o s z u k u j e  s ię
int. panny, mogącej udzielać początków języka 
francuskiego i muzyki, dla dwojga dzieoi. Piszące 
na maszynie mają pierwszeństwo. Zgłoszenia: 
P„ Michnik, Nowy Sącz. 2536 3 3

Meble
używane do sprzedania. Ul. Staszica 14, parter. 
Wiadomość u stróża. 2565 3 3

1933 11 O

opłaca procent od dnia złożenia i podatek rentowy.
dzieła krytyczne wypożycza Adolf Gumplowiczw Krakowie

w  Krakowie
zawiadamia niniejszem

Członków uprawnionych do głosowania na mocy Art 10 sta­
tutu, źe uzupełniający wybór Delegata na Zgromadzenie 
ogołne tegoż Towarzystwa

z  o f e w o in  I& o lo m y jslE ta g o

posiedzeńBifnrf5*** w K o ł o m y i  w sali
przewodnictwem £ oma1» wej o godzinie 10 przed poł, pod przewoametwem Marszałka powiatu JWP. Stanisława Łażvń
skiego, względnie JWP. Stefana Br. M o y s y S S c S :  

Listy wyborcze wyłożone będą na dwa tygodnie przed
ogłoszonym terminem wyboru w agencyi Tow. i w R a c S e  
powiatowej w Kołomyi. riaazie
w kS ^ kr 6 Towarzystwa uprawnieni do głosowania 
w ty» - 1 c . poszczególnych działów ubezpieczeń, otrzymają 
1*1  ̂ Instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na

ani przed terminem rozpisanego wyboru.
wnem b kar.cie. tegitymacyjnej zamieszczoną jest w dosło- 
wiorS* Żm-™ u obowiązująca »Instrukcya wyborcza« odpo- 

ze, statutu Towarzystwa, oraz formularz na 
R mctwo do ewentualnego użytku Członków.

jednak niż na 8 dni w K r a k o w i e ,  me później
Rfiktama©™ aa a ■ teriuinem wyboru.

« a » i a  I  z a ł a t w i e n i a  « • ? & • -

3 £
K r a t *  “ y l  ą  #  W s Ż B ® ś c i  r e k l a m a c y LKraków, dnia 13 marca 1913.

(Przedruk nie będzie płacony).

1787 9 0

W yna|«ffi airtoniofeilów
na godziny, dnie i W ^ o J ^ w S Ł i ^ f l ^ a ż u  H riny  
B l ^ G r o M e 1 Sb©2i w mieszkaniu p r z y  u l ic y
S z la k  57, I  p . 29110

0 Czurnej 0si
tnż za dawną rogatką miejską, każdego 
czasu do wydzierżawienia plac ogrodzo­
ny naokoło parkanem, nadający się  ̂
skład drzewa, m%teryałów budowlanym , 
warsztaty etc., w obszarze około 2000 
sążni. Wiadomość u p. Józefa Scblanga, 
Czarna Wieś 1. 39. 2659 2 3

Lo kal sklepowy
A dolfa F abera , przy ul. Floryańskiej 
I. 21, z powodu przeprow adzenia się> 

wynajęcia. —  Wiadomość wzaraz
z
do

sklepie. 2660 2 3

2690

^  Męcińshi m. p.

opdttjay fw. jazefa dla osfcrocoaych

TYLKO WPROST
od składu fabrycznego

„ s u b e t i :a “
Karuidw Nr 17 (Śląsk austr.) 

kupujcie materye na ubrania męskie 
i  damskie, oraz Śląskie wyroby płócien­
ne najlepszej jakości po najniższych cenach. 

Resztki za bezcen.

Dom nowoczesny, rentowy, z pożyczką 
Kasy oszcz., sprzedam korzystnie lub 
x a m i© 2si<ę n a

w dobrem położeniu, najchętniej w II, 
IV, V lub VI dz. Zgłoszenia z podaniem 
położenia i rozmiarów parcel i możliwie 
najtańszej ceny za 1 sążeń kwadr., pod 
„Korzystna propozycya“ poste restante 
Kraków - Bracka, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2548 4 5

Przewózki!!!
wozami meblowemi uskutecznia stałymi 
pakieram i punktualnie i po przystępnych 

cenach 2624 2 3

W. B u ja ń sk l
Kraków, Byaek g£.v Linia 

H©f@l B?ozdóńskl, iel. Nr 29.

S-a o s tp a w sM e li  i  g ó r n a ś l ą s k l c k

«  «esn i Kohsu ^
dostarcza Ł  S w irczek , hartowny han­
del węgli, H fhssÓ w  pod Mor. Ostrawą. 

2648 2 2

Bo wynajęcia
2 pokoje z przedpokojem, z meblami lub bez, 
oddzielnie lub razem, nadające się także na 
biura lub cele przemysłowe/ — Ulica Szew­
ska 1. 16, II piętro. 2554 3 5

krzesła składane, stare meble, fisharmonia, ta ­
nio do sprzedania. Wiadomość: dozorca domu 
nlica Studencka 7. 2555 3 8 ’

Zarząd dóbr Pacyków

S ia n a
kilka wagonów mam w Bobowej na sprzedaż 
Zgłoszenia listownie: Dobrzański, Ciężkowice. 

2606 3 3

Przyjm ę
nie drogo na mieszkanie z wiktem, 2 
małe panienki. Opieka troskliwa. Ulica 
Wrzesińska 7, parter, na lewo. Wdowa.

2627 2 2

koło Stanisławowa
wydzierżawi 3 folwarki w obszarze 240 
morgów, 320 morgów i  400 morgów 
pola ornego i łąk, w całości lub od-

D e n fys fiia
l e c h a i a k - a s y s t e n t k a ,  biegła w technice 
operac. kauczuk, i metal., Polka, lat 24, do- 
tyohozas na posadzie w Berlinie, przyjmie po­
sadę od 1-go kwietnia b. r. B .  W . 2 4  poste 
restante K r a k ó w .  2570 3 5

Wiejski® m ieszkanie  
w Krakowie

6 pokoi, przedpokój, kuchnia, łazienka, balkon 
i przynależności na I piętrze, w pięknej w illi 
w Dębnikach, ul. Zagrody, częściowo* lub w ca­
łości,* do wynajęcia każdego czasu. 2595 3 3

Kupię
□żywany, w dobrym stanie m o to c y k l o sile 
3 do 4 HP., ewent. z krzesełkiem. W. S., Kra­
ków, Akademia handlowa. 2521 3 3

Z M A Ó a
1000 cet., tymotki nasiennej 30 cet., 
ma do sprzedania Obszar dw. Niedomi- 

, p. Żabno, nad Dunajcem^ 2651 2 3

Do wynajęcia
zaraz lub od 1 kwietnia przy ulicy Lubomir­
skiego 37: 3 pokoje frontowe, kuchnia, przed­
pokój, łazienka, 2 klozety, pokój dla służby, 
balkon, widok na ogród Lubomirskich, oświetl, 
elektr. i gaz., 2 pokoje,kuchnia i t. d. 2541 3 3

Po najwyższych cenacli S e
ubrania męskie itp, RLSchwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 2506 5 20

dzielnie. 2562 3 3

raz agpisrasrfa.

A p t e k a
(Śląsk), przyjmie za-

2531 3 3

i i
przy ul. Smoleńsk 2 6 , na I  i  I I I  piętrze: 
3 pokoje, przedp., kuch., spiż., łaz. ga­
zowa, z klozetem, osobny dla służby, 
balkon z widokiem na Kopiec Kościu­
szki i  park Jordana, ewent. yacuum do 
czyszczenia mieszkań. — Tamże sk le p  
na pieczywo i nabiał, oraz pojedyncze 
stancye frontowe — zaraz do wynajęcia.

2414 3 3

L a t o  d l a  d z i e c i !
1 czerwca otwarcie nowego działu Pensy on atu 
pod „Matką Boską" w Rymanowie. 

INTERNAT DZIECIĘCY
Opieka fachowo-wychowawcza i lekarska, g i­
mnastyka, nauka szkolna, języków, muzyki.

DZIAŁ ODŻYWIANIA WĄTŁYCH DZIECI 
2573 3 4 (od czteroletnich)
Liczba dzieci ograniczona. — Zgłoszenia do 
15 kwietnia: Walterowa, Lwów, Magdaleny 3. 
Prospekty pensjonatu, oraz internatu gratis. 

Pensyonat otwarty 20 maja.

K  3 6 . 8 2 8 * 4 8

otrzymało do końca roku 1912

T.S.L tytułem 5% dochodu z sprze­
daży tutek i bibułek cygaret.

T e l e a r a m  J ó z e f i c i  K r » a k ó w .

Suma ta  świadczy najwymowniej o do­
broci bibułek i tutek z papieru sassow- 
skiego: R O M I E  J§T“ .

Wszędzie do nabycia. 1960 7 10

zdolny bufetowiec, zostanie L  . . 
przyjęty zaraz. — Zgłoszenia rBDryklU LWÓW, Ul. SdkfflmSlitek L 16# 
osobiste: Micbal Habiisz, Kar­
melicka 42, Kraków. 2510 4 4 | _____________

T e l e f o n  1 1 2 .
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©  i o l  w y r ó ż n i a  się od wszystkich innych środków używanych 
do płukania jamy ustnej tą  zaletą, że po płukaniu wyściela jamę 
ustną mikroskopijnie cienką, ale za to szczelną i antyseptyczną 
wtrstwą, która po wypłukaniu działa jeszcze przez całe godziny. 
To właśnie długotrwałe działanie, jakiego żaden inny preparat nie 
posiada, daje tym, którzy Odolu codziennie używają, pewność, że 
ich janm *T«tna jest bezpiecznie ochronioną przeciw działaniu pro­
duktów gnicia i fermentów, które niszczą zęby. 2513 l  3

813 18 20

Asystent fitrmncyl
poszukuje zaraz posady lab zastępstwa. Ludwik 
Riss, Nowy Sącz, ul. Lwowska.* 2669 1 8

Kierownik
komercyalny, oraz bucbaltcr-bilansista
i  korespondent polski, niemiecki, z wszech­
stronną rutyną organizacyjno-administracyjną, 
zmieni posadę. Poważne referencje i długo­
letnie chlubne* świadectwa. — Zgłoszenia pod 
„XtlOlny“ poste restante Kraków, za okaza­
ł e m  kwitu inseratowego. 2672 1 3

Realność
większa, dzieląca się na 3 części, w pobliża 
nowego mostu w Podgórzu, do sprzedania. — 
Dom piętrowy, o 17 nbikacyach. — Par­
cela frontowa, 57 sążni, wraz z oficyna­
mi. — Parcela frontowa, 71 sążni, lub ra­
zem w całości. — Wubabe poste rest Kra­
ków, za okazaniem kwitu inserat. 2671

Do sprzedania meble
szafa, kredens, łóżko blaszane z wkładem, 
otomana, umywalnia, krzesła, kocioł miedzia­
ny, 6 0 x 7 0  cent. Ul. Radziwiłłowska 8, III p., 
drzwi XV, od 3—5. 2683 1 6

Do wynajęcia
dt 'y pokój frontowy, nieumeblowany, na par­
ter. \  z osobnem wejściem od 1-go kwietnia 
191 ć r. — Wiadomość u stróża pizy ulicy 
Karm Uckiej 1. 21. 26s7 1 3

PoznańczyŁ lat 24, wolny od wojskowości, 
z kilkoletnu praktyką zagraniczną, w pierwszo­
rzędnych in*t *esacb, biegły ckspedyent, dobrze 
się prezentują y, poszukuje od 1-go kwietnia 
r. b. miejsca. - Zgłoszenia pod A . B ,  poste 
restante K ra L  5 w* 2679

F r a a B k L Roger de Bruglśre,
al. Micka 9, parter.

flllAfoltki tow* WestóD. o! .oii-HUSlKî fll. mi6, B. Ilf.
2271 6 12

Dobra sposobność
dla młodego handlowca

z działu korzennego i śniadankowego. W bar­
dzo ruchłiwem miejsca, na najgłówniejszej 
ulicy Podgórza, do wynajęcia wspaniały, nowo 
przebudowany lokal, nadający się na handel 
towarów korzennych i śniadankowy. Warunki 
bardzo korzystne z powoda otwarcia nowego 
mostu. — Również do wynajęcia piękny lokal, 
nadający się do sprzedaży wędlin i lokal na 
cukiernię. Wiadomość na miejscu Podgórze, 
ul. Lwowska 24, II p.. lub w Krakowie, Ra­
dziwiłłowska 8 B, I p., u D. Bincera. 1944 10 10

Kupuję
stare ubrania i płace najdroższe ceny. H. Gelb* 
wachs, Miodowa 22,* Kraków. 2674 1 2

Lic y ta c ja .
O sia  1 7 -go  k w ie tn ia  idlJH o godzinie 9 

rano odbędzie się w Krakowie w c. k. Sądzie 
powiatowym, ul. św. Jana, w biurze Nr 45, 
licytacja 53 morgów gruntu w jednym kawał­
ka, w tem 15 morgów łąk, w gminie'Wolica, 
około 2 mli od Krakowa położonych.

Wartość szacunkowa 23.050 kor.
Najniższa oferta 15.300 kor.
Nadmienia się, że grunta te nadające się 

bardzo do parcelacji, obciążono są dlagiem 
pow. Kasy Oszczędności około 16.000 koron do 
wyplatyj na 40 lat na 57,% . Wszelkie akta 
można przejrzeć w odz. kanc. c. k. Sądu pow. 
oddz. VIII do Lcz E VIII 4184/12. 2675 1 3

Koestlińa Śire-Sire-Keksy
zawsze świeże 

w opakowaniu Til.

Koestlińa Keksy
najlepsza marka.

1588 11 100

od 1 października b. r. przy spokojnej 
ulicy mieszkania z 5-cin pokoi z elek­
trycznością i o ile można z gazem, dla 
celów uniwersyteckich. — Zgłoszenia: 
M. U. poste restante H raków , za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 2684 l  2

Pnztoj Jnowslfl!
Skład komisyjny miodów Janowskich 
Miodowarz&i S. BSaiia, założonej 1850, 
H rahów , S k a w iń sk a  i i ,  T e lefon
1177, pod kierownictwem Englartla i 
Rubinsteina. 2G70 i  3

Przez wysokie t. k. Naniiestnirtwe kmymane

iiipiiirtiliStei
vj Nowym Sączu 250212

pośredniczy w kupnie, sprzedaży i wy­
mianie realności, dóbr, lasów i t. p., 
pod nader przystępnemi warunkami.

L. 508. 2691 1 3

Ogłoszenie.
Z dniem 1 kwietnia 1913 r. 

będzie do wydzierżawienia w 
Dubiu młyn wodny, o 1 ka­
mieniu do mielenia mąki i 2 
holendrach, z zupełnem urzą­
dzeniem i mieszkaniem dla 
dzierżawcy. Bliższych infor- 
macyj udzieli

Administracya dóbr hr. Potockich 
w Krzeszowicach.

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 4 ,1 p. 

2678 1 4

. Protokołowana, a na licznych wysta­
wach nagrodzona i odznaczonaApteko Ni. a m  stępka

w Andrychowie
poleca własnego wyrobu z jagód górskich

sok malinowy
z I-a rafinadą gotowany. Bańka 5 kg, 
brutto, opłatni9 do każdej miejscowości. 
8 K 20 h. Odbiorcom większych ilości 
odpowiednie ceny. 246 23 30

Wysyłka tylko za zaliczką.

NitiioBe Berlitz.
Madame 6. de Ferrióres

prefessear de 8raa?sls
Łobzowska 4, panter.

2698 1 10

Farby olejne,
Blej tramy, płótna 

gruntowane 
Palety, sztalugi*
Pendzle w 40 odmianach, 
Farby wodne i Tempera, 
Papiery rysunkowe,

najtaniej do nabycia w Skła­
dzie fabrycznym pod firmą 
„SSBRA", przy ul. Basztowej 
L. 19, obok Akademii sztok 
p lą k s a y c h .  1937 13 15

i t t  p i w
landa, wolanty, faetony-kuczer, wózki, brek, 
omnibus i t. p. do sprzedania. Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 35. 2358 6 8

Maść na piegi
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją na noc, a rano 
umywa twarz mydłem kwiatowem. 
Cena maści 1 K, mydła 70 h. Wyrób 
i  skład w aptece J. Niesiołowskiego 
w Tarnowie. 2310 7 10

Sprzątną reslnilt
w dzielnicy IV, bardzo przystępnie, z 
powodu wyjazdu. Zgłoszenia: A. I. poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2866 5 6

M a s ł o  n a t u r a l n e
karpackie wysyła w 5 kg, paczkach za 13 kor. 
60 hal. opł&tnie Jan Barnaś, Szepes ófalu 
Węgry. 1982 20 20

Pożyczki pieniężne
szybko, rzetelnie, tanio, dla każdego (także 
dla pań), z poręczycielami lab bez nich, ze 
spłatą po 4 kor. miesięcznie, tudzież pożyczki 
hipoteczne uskutecznia Zygmunt Schiilinger, biu­
ro lankowe ieskontowe, Pressburg, Jiringerg. 
36. (Marka na odpowiedź). 2285 7 10

Meble
szafy, biblioteki, stoły, lustra, fortepian, ma­
honiowe i palisandrowe, garnitur mebli, lustro 
i stół, czarne, obrazy olejne i rysunki, używa­
ne, lecz dobre, oraz różne meble ma na sprzedaż 
sklep katolicki, Kraków, Gołębia 10. 2317 10 10

Agenci
we wszystkich miejscowościach państwa znajdą 
bardzo wysoki zarobek przez sprzedaż wyrobów 
broumowskiej fabryki stor z drzewa i zalnzyj 
pod firmą Hollmann et Merkel, Broumov 
(Braunao) Nr 73, Czechy.

Efektowne nowości w haftach i ceratowych 
storach. ■ .*- 2169 3 3

d. 22 b. Et. obrączkę ślubną w drodze przez 
park Krakowski do stacyi tramwaju Karme- 
licka-Graniczna. Uczciwy znalazca otrzyma w 
Dyrekcji policyi sowitą nagrodę. 2701

K ąm ton feą
z nowoczesnem urządzeniem, z ogrodem owo­
cowym f 12 latami wolnemi, blisko, tramwaju, 
w Wielkim Krakowie, pod .dogodnemi warun­
kami do sprzedania. — Zgłoszenia pod 
H iieoitea resaf.** poste rest. K r a k ó w , za 
okazaniem kwitu inseratowego. 2694 1 4

Mająteczek
w pobliżu W ieliczki,fokoło 5 0  morgów, z ry- 
bnemi stawami, lasem, willą, w pięknem i 
zdrowem położeniu, z inwentarzem, do sprzeda­
nia lub zamiany na kamienicę w Krakowie. 
Zgłoszenia listowne: Józef Janiszewski, Kraków, 
ul. Botaniczna 6. 2696 1 10

Do sprzedania
lub wydzierżawienia przedsiębiorstwo liandlo- 
wo-przemysłowe w śródmieścia, przynoszące 
300—500 koron czystego zysku, z powodu 
objęcia innego. Adres: Okazicielowi 10 koron 
sery a 1680 poste rest. Kraków. 2699 1 2

Ś w i e ż e  j a r z y  esy
5 kg. sałaty g ło w ia s te j ......................... K 3-60
5 kg, karczochów . . . K 5'60
5 kg. kapusty  ....................................... K 2 80
5 kg. pomarańcz czerwonych.................K 3 60
5 kg. mieszaniny z wszystkich 4 gatun­

ków . K 3’90
100 orzechów kokosowych z mlekiem K 31*— 
wysyła opłatnie za zaliczką Giovani Spanghero. 
Tryest. 2763 1 3

Co wynajęcia tanio
4 pokoje duże, balkon, 2 przedpokoje, na I p., 
z widokiem na Wawel, Bernardyńska 9. Drugie 
mieszkanie: pokój i kuchia. 2463 3 3

Za 8 koron
beczułkę 5 k g .. brutto z n a k o m i te j  b r y n ­
d z y  wysyła za zaliczką fabryczny s k ł a d  
s e r ó w  B R A C I ROŁW ICM ICH, K r a ­
k ó w , W ie lo p o le  7 F .  Cenniki różnych 
gatunków serów wvsvłamy darmo i opłatnie. 

2405 9 10

od 1 kwietnia 1913 mieszkanie na par­
terze, w willi, przy ul. Tynieckiej 1. 50, 
Dębniki, nad brzegiem Wisły, suche, 
piękny widok, składające się z 4 pokoi, 
kuchni, nyży, przedpokoju, łazienki, spi­
żarki, 2 balkonów na ogród, strychu, 
piwnicy, O g ró d ek  fron tow y- Wiado­
mość w handlu E. Smidowicza, Kraków, 
linia A-B. 2289 3 3

Powozy
nowe i używane, wózki resorowe o je- 
dnem i o dwóch siedzeniach, w bardzo 
dobrym stanie, wolanciki, kuczer-faeto- 
ny, z budami i bez, bardzo tanio do na­
bycia w pracowni powozów Stan. Sa- 
dowińskiego w Podgórzu. Kupuję stare 
powozy, wymieniam na nowe, przyjmuję 
również wszelkie naprawy w zakres 
tenże wchodzące. 2454 5 6

nmmn€ZME
własnego wyrobu. Wodę chinową przerywającą 
wypadanie włosów przez szybkie wzmocnienie 
cebulek włosowych fl. po 1 K. Najlepszą wodę 
kolońska. fl. po 2, 1 K i  60 h. Nadzwyczajne 
mleko wybielające i konserwujące, a przez to 
odmładzające skórę, po Iv 1*20 i dalej. Kom­
pletne ópStóki hygieniczne dla pan od K 1*50 
do 6 K. Perfumy oryginalne i na wagę. Przy­
bory toaletowe, pasy brzuszne kompletne wy­
prawy dla.. położnic, wina, koniaki lecznicze, 

poleca najtaniej kobieca
BROSUERYA i PERFUMERYA

E L  S I K O R S K I E J
KRAKÓW, UL. SZPITALNA 19.

Zamówienia z prowincji załatwia sie od­
wrotnie i sumiennie. 2410 3*10

Zeby
i jama ustna są często siedliskiem za­
razków; dlatego też konieczną jest rze­
czą, aby usta co dzień czyścić dwa razy 
antyseptycznym, za dobry uznanym

musi się gruntownie pielęgnować, a do 
tego nadaje się najlepiej dobro mydło, 
albowiem złe mydła jarmarczne szkodzą 
raczej, a nie przynoszą korzyści. W y­
borne

u f  i l e  l f i® f © r m Q i# g
ma nadzwyczaj aromatyczny zapach,. 
jest łagodno i wskutek 1%-wej zawar­
tości lysofórmu działa anfcyseptykznie.
Jedna próba działa przekonywująco.
Mydło to wydaje się droższem (kawa­
łek I  korona), ponieważ jednak kawa­
łek jest wielki i mydło bardzo wydajne, 
to w użyciu jest ono rzeczywiście ta ń ­
sze. Spróbować- raz!
Zajmującą książkę o „Zdrowiu i desinfekcyi" wysyłam na życzenie każdemu zadarmc, 
opłaconą! A. G. Ifubmann, referent firmy „Lysoformwerke“, Wiedeń, XX., Petrascbgasse 4.

P A T E N T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 611 24 O

m ,G Ę L B M iłlT S
przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
IO L , M i?  2 7 .  .

18

Kilka kropel wystarcza do szklanki 
wody, h mamy płyn desińfekcyjny, któy 
usuwa natychmiast nieprzyjemną woń 
ust i zęby dobre konserwuje. Także 
do płukania gardła nadaje się dobrze 
Flaszka oryginalna 1 korona 60 ha­
lerzy. Spróbować raz! 913 2 2

C H Ł O P U 3 C
z dobrego domu, z rozpoczętą praktyką, poszu­
kuje miejsca w handlu korzennym. — HI. S. 
poste restante W adowice. 2605 8 3

Parę wałachów
powozowych, silnych, 6-letnicb, maści gniadej, 
miary 167s, ma na sprzedaż Zarząd dóbr 
Kryspinów, p. Liszki pod Krakowem. 2403 4 4

M i ó d !  M i ó d !
Deserowy, kuracyjny 7*50 Kt gęsto płynna pa­
toka. „rarytas" 8'50 K za 5 kg. opłatnie. Korze- 
niewicz, em. naucz., Iwanczany. 2322 10 0

Przystojna
23-letnia panna, znająca język niemiecki, pol­
ski, francuski, muzykalna, przyjmie posadę 
towarzyszki, oraz zajmie się gospodarstwem 
u starszego pana. F. Z. poste rest. Kraków I, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 2697

goi popękane ręce, usuwa 
czerwoność rąk, nadaje bia­
łość i aksamitną miękkość.

Tuba 58  {talerzy.

JA N  IHNATOW ICZ
Lwów, Syktuska 25.

315 16 o Kraków, Sukiennice 20.

Javol
Zgoła

Dobry środek do pielęgnowania wEsów powinien włosy ocalać, 
do bujniejszego, normalnego wzrostu pobudzać, powinien za­
pobiegać chorobom włosów, powinien sprawiać, żeby włosy 
były miękkie, gęste, błyszczące, wonne, giętkie. Środek do 
©zyssczcnla włosów, wszystko jedno, czy mydło, proszek 
lub płyn, nie może nigdy odpowiedzieć tym w\maganiom. 
Toteż polecenia godue jest gruntowne mycie włosów co 2 lub 
3 tygodnie proszkiem do mycia głowy Javol, który włosów 
nie wysusza zbytnio. Niezależnie od tego mycia powinno się 
odbywać stale,* to znaczy co d z i e ń  pielęgnowanie włosów 
środkiem „Javol“. Javol jest środkiem do pielęgnowania wło­
sów, wyrobionym podług naukowych zasad, który wymienio­
nym wymaganiom odpowiada pod każdym względem. Jego 
skutecznemi składnikami są wyciągi z i ó ł ,  których korzystne, 
można nawet powiedzieć, cudowne działanie na włosy i skórę 
głowy jest znaue. (Wyobrazić sobie pokrzywę, łopian, kmi­
nek itd.). Zioła te działają podniecająco, usuwając jako na­
turalno środki wszelkie s z k o d l i w e  drażnienie, podczas gdy 
sztuczne chemiczne przetwory wywołują często n i e k o r z y ­

s t n y  uboczny środek.
JAV0L, ziołowy środek* do pielęgnowania włosów, tłusty na 
włosy suche i normalne, lub tłuszczu nie zawierający na włosy 
tłuste, jest wszędzie do nabycia. Ceny flaszki 1-70,3 — i 5‘— K. 

p ro szek  do m ycia Ulowy (do Sżampunowania) 30 halerzy za paczkę, 4 paczki 1 K. 
nieszkodliwy. Sz zególnie wydajny! 1620 2 3

F i l i a  su k .  i s p r z y w .  S S a l i s f i s k l e g o

w Krakowie
wprowadziła na podstawie zezwolenia c. k. Ministerstwa dział

>  •

Oprocentowanie rozpoczyna się od dnia następnego po 
złożeniu wkładki. 2389 4 8

K R Ę G L I  i § flI!L E
z drzewa miękkiego i Lignnm Sanktum

P R Z Y B O R Y  B IL A R D O W E
r u l e t y  w największym wyborzo 

polecają najtaniej — ...

R e im  i  S k a , K m kfo, tysek 37.
Specjalne cenniki tego działu na żądanie darmo i opłatnie. 2010 2 2

Na nadchodzącą wiosnę — polecam do siewa
N A JL E P SZ E  N A SIO N A

_  w a p a y w n ©  — JarsuFiSkiiGY&r©
z gwarancją czystości i siły kiełkowania. 1073 9 15

Drzewka owocowe i ozdobne.
Krzewy, Kóie pienne i krsacaasle, oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa 
i rolnictwa. — Towar doborowy. — Ceny niskie. — Cennik i specyalne oferty

wysyłam opłatnie

£ • FR EEG E, K ra k ó w .

:do nabycia:

w nowiin wydaniu
U f f  f l  A I R  I  H f  A f i k l l  (Ces- Patent) z 3 grudnia 1852 UglHwH LHAUwH dz. u. p. Nr 250 wraz z rozp.
   a  mamom   i późniejsz&mi ustawami, oraz

orzecz. Trybunału. — Zebrał i objaśnił Dr. J. M. Żukowski.
Cena egzemplarza brosz. 3 korony 20 halerzy, opr. 4 korony 
(z przesyłką zwykłą o 20 halerzy więcej). 2692 1 3 V

N a s k ła d z ie  w  k s ię g a rn ia c h , §
o r a z  w  h s ią g a r n i  w ydaw nicze}  9

W. Zukerkandla w Złoczowie. I

2  Drukarni Literackie) w  Kraków ie , uh Jagiellońska 10 . Rządca drukami L. K. Górski,


